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P o  p o lsR iej n o c ie
KOMENTARZE NIEMIECKIE

BERLIN, 22 kwietnia (tel.). — 
W odpowiedzi na polską notę do 
jJgi Narodów, — protestującą 
przeciw now ym  cłom agrarnym, 
ichwalonym  przez Parlament 
Rzeszy i stwierdzającą, iż uchwa- 
•a ta w ytw arza zupełnie nową 
iytuację, gdyż Polska podpisała 
genewską konwencję celną Jedy- 
aie pod warunkiem, Iż począw szy  
id  dnia 1 kwietnia 1930 r. nie bę
dą nigdzie zmieniane cła, godzą- 
ie  w  eksport polski — prasa nie
miecka w  tych sam ych słow ach  
(co dowodzi w spólnego urzędo
wego źródła tych odpowiedzi) 
wyjaśnia, że konwencja genew 
ska nie Jest jeszcze obowiązującą, 
gdyż nigdzie nie była ratyfikowa
ną, że zasadniczo nie obowiązuje

ona do niezmieniania ceł; dalej, 
twierdzi prasa, że Niem cy uprze
dziły  Konferencję Genewską o za  
miarze podw yższenia ceł agrar
nych; o ile Polska z tego powodu 
cofnie sw ój podpis na konwencji 
genewskiej, to dla Niemiec jest 
rzeczą obojętną.

Zresztą nota polska jest tylko 
pretekstem, by na Niem cy złożyć  
winę m ożliwego zerwania trakta
tu handlowego, którego Polska 
nie m oże ratyfikować z powodu 
feryj sejm owych, a który, nawet 
przy obecnie podw yższonych  
cłach, — w edług oplnji niemiec
kiej — nie przedstawia żadnych  
zdobyczy dla gospodarstwa nie
m ieckiego i służy  jedynie Intere
som polskim.

Termin procesu
w  sprawie podsłuchowej.

W  dniu 19 b. m. P ro k u ra tu ra  
Sądu O kręgow ego w  W arszaw ie  
do ręczy ła  Seinfeldowi, k tó ry  po
ciągnięty  zostaje do odpow iedział 
ności w  głośnej sp raw ie  podsłu 
chanego telefonu W arszaw a  — 
S pala  i w yd aw n ic tw a  tajnych biu 
letynow , ak t oskarżenia.

T erm in ' p rocesu  w yznaczony  
m a być na najbliższem  posiedze
niu gospodarczem  w ydzia łu  k a r
nego Sądu O kręgow ego. R ozp ra
w y  w  ty m  sensacyjnym  procesie 
odbędą się praw dopodobnie około 
20 maja.

W ezw ani będą na nie w  cha
rak te rze  św iadków  liczne osobi

s to ś c i  ze św ia ta  politycznego i 
szereg  w yższych  urzędników .

ZAMIARY KOMUNISTYCZNE
W  N IE M C Z E C H  ZD U SZO N E W  ZA RO D K U

B arjery  c e ln e
U N IE M O Ż L IW IA JĄ  W P R O W A D Z E N IE  R O Z E JM U  CELN EG O

P a r y ż ,  22 kw ietn ia .—  W ! 
dzienniku „Le Journal des De- 
b a ts“ znany  p isarz  polityczny, 
A ugust Gauvain, om aw ia sy tu a 
cję, w jakiej znajdu ja  się stosun
ki polsko - niem ieckie wobec z a 
m ierzonej w spólnej europejskiej j 
akcji ekonom icznej.

A utor artyku łu  zaznacza, ż e ' 
polepszenie się stosunków  polsko- 
niem ieckich, k tó re  w itano z zado
woleniem w m arcu z okazji pod
p isania tra k ta tu  handlow ego jest 
obecnie mocno narażone na 
szw ank przez p rzy jęcie  p rzez 
R eichstag  podw yżki staw ek  cel
nych na p roduk ty  rolne. Gua- 
vain przypom ina, że pod koniec 
narad  konferencji w spraw ie ro- 
zejm u celnego w Genewie kilka 
państw , rep rezen tow anych  na tej 
konferencji, uzależniło sw oje o- 1

K ażdy

n o ż y k  -------  —
p i l l e t t e  bada się 

114 razy~.
. . . .  przyczcm nieodpowiednie
nożyki są bezwzględnie ms»- 
czone. D latego też 'm ożna być 
zupełnie pew nym , że każdy 
nożyk G i l l e t t e  ogoli gładko 

szybko.

G i l l e t t e

sta teczne  p rzystąp ien ie  do op ra
cow anej konferencji od w arunku, 
że staw ki celne po zam knięciu 
konferencji nie zostaną  podniesio
ne O tóż Niem cy staw ki te obe
cnie podniosły, a za  ich p rzy k ła 
dem  pójdą praw dopodobnie je sz 
cze inne państw a.

_ P ow sta je  więc pytan ie , co się 
w ów czas stanie z projektem  ro- 
zejm u celnego? Co się rów nież 
stanie z pro jek tam i pacyfikacji 
p rzy  pom ocy ugody gospodar
czej.

Z niecierpliw ością w szyscy  o- 
czekują p ro jek tu  S tanów  Zjedno
czonych Europy, k tó ry  B riand 
zobow iązał się przed łożyć R adzie 
Ligi N arodów  w  takim  term i
nie aby XII Zgrom adzenie Ligi 
N arodów  m ogło rozpatrzeć  ten 
p ro jek t we w rześniu. B riand za
znaczył w praw dzie z wielką o- 
strożnością, że bedzie to  ty lko  
zaw iązek unji gospodarczej, jed 
nak pożądanem  byłoby  wiedzieć, 
w jaki sposób chciałby on u rze
czyw istn ić ten zaw iązek ograni
czonej unji. Jeżeli w ynalazł on 
skuteczny  na to sposób, to należy 
go niezwłocznie ujawnić, gdyż 
rząd y  zdają  się sk łaniać raczej 
ku podniesieniu, niż ku obniżeniu 
b a rje r celnych. — Pol. Aj. Tel.

B e r l i n ,  22 kw ietnia. — W o 
bec k rw aw y ch  zajść podczas nie
dzielnych dem onstracy j kom uni
stycznych  w  Lipsku prezydjnm  
policji zakazało  odbyw ania  wsze) 
kich pochodów  publicznych.

W  poniedziałek patro le  policyj
ne, k rążące  po ulicach m iasta, ata 
kow ane b y ły  p rzez ca ły  dzień 
p rzez lotne oddziały  kom unistów , 
przyczem  w  dzielnicach robotn i
czych dochodziło k ilkakrotnie do 
s ta rć  i w ym iany  strza łów . Tegoż 
dnia policja w  poszczególnych 
m iastach R zeszy, z k tó rych  p rz y 
b y ły  na zjazd lipski delegacje 
m łodzieży kom unistycznej, obsa
dziła  dw orce kolejow e, przepro-

Akcja Ghandfego
Trwa dalej bez przerwy.

L o n d y n ,  22 kwietnia. — Akcja 
zwalczania monopolu soli w Indjach 
trw a w dalszym ciągu. W K arachi od 
byw ają się codziennie dem onstracje 
podczas których uczestnicy niosą wor
ki z solą wydobywaną z morza.

Ghandi na zgromadzeniu publicz- 
nem w yraził ubolewanie z powodu 
krwawych sta rć  między policją a 
Hindusami i oświadczył, że w alka o 
praw a Hindusów musi być dalej pro
wadzona.

Prawicowość Breunnlnga
Groźna dla spokoju Europy.
P a r y ż ,  22 kw ietnia. — D zien

nik „Le T em ps“ pośw ięca swój 
poniedziałkow y a rty k u ł w stępny  
om ówieniu now ej polityki Nie
miec, podkreślając jej w y raźn ą  
ew olucję na p raw o i bezw zglę
dne skłanianie się ku nacjonali
stom .

D ziennik zaznacza, że ew olucja 
ta  jest z punktu w idzenia polsko- 
niem ieckich stosunków  szczegól
nie niebezpieczna. W iadom o p rz e 
cież, z jaką zaciętością p raw ica  
niem iecka zw alczała  polsko -  nie
m iecką um ow ę likw idacyjną I ja 
kie p rzeszkody  s taw ia ła  z a w a r
ciu trak ta tu  handlow ego. D latego 
też po litycy  m ają p raw o  niepo
koić się z racji zw ro tu  polityki 
niem ieckiej.

Dziennik zaznacza  w  konkluzji, 
że dem okraci i członkow ie ka to 
lickiego cen trum  pow inni zastan o 
w ić się nad  tern, czy  posunięcie 
się na p raw o  gabinetu  B riininga 
da się pogodzić z polityką obrony 
republiki i pokoju, z polityką, k tó - 
l a  do tychczas p rzew aża ła  po 
tam tej s tron ie  R enu i czy  zechcą 
oni w ziąć na siebie część odpo
w iedzialności za  podobną polity 
kę. Pol. Aj. Tel.

Śmierć bluźnlercy
Tragiczny koniec „karnawału anty- 

religijnego”
R y g a ,  22 kw ietnia. — Komi

sa rz  polityczny  arm ji sowieckiej 
na U krainie w ybitny  kom unista 
Sm irnow, zginął w  katastro fie  sa 
m ochodowej pod Charkow em .

D ygn itarz  sowiecki w raz  ze 
swym pom ocnikiem  brali udział w 
t. zw. „karnaw ale an ty re lig ijnym '1 
w m iejscow ości Izium. Będąc w 
stanie podchm ielonym  p asażero 
wie rozkazali szoferow i jechać z 
nadm ierna szybkością.

Sam ochód w padł na furm anki 
w łościańskie i przew rócił się zabi
ja jąc  Sm irnow a, oraz szofera.

ł marchwie pastewne z firmy K. BUSZCZYŃSXI 
p o l e c a  S K Ł A D  N A S I O N

ST. ŻÓŁTOW SKI

Wytworne Kanelusze

W arszawa, B agate la  Nr. 11.

Wiosenne
Krajowe

i Zagraniczne
C I E S Z K O W S K I

Nowy Świat 54 (obok „Savoy“) 
Marszałkowska 81 b (róg Hożej) 
Chmielna 14
Nowy świat 12 (obok str. ogn.)

w adzając u pow racających  ucze 
stn ików  zjazdu ścisłą rew izję.

G łów na uw aga zw rócona zo
s ta ła  na Berlin, skąd na zjazd 
m łodzieży kom unistycznej w y je
chało do L ipska przeszło  3.000 de 
legatów . Policja berlińska z a trz y 
m ała  na jednej z szos podm iej
skich Berlina 60 sam ochodów  cię
żarow ych , w iozących delegatów  
z Lipska. D wóch z nich podejrza
nych o udział w  zam ordow aniu 
kap itana policji lipskiej a resz to 
w ano.

R ów nież w  Halle policja a re sz 
to w ała  około 100 uczestników  
zjazdu, konfiskując znalezioną u 
nich broń. Pol. Aj. Tel.

G r o ź n y  p o ż a r
W  A M E R Y K A Ń SK IE M  W IĘ Z IE N IU

C o l u m b u s ,  22 kwietnia. — 
(Stan Ohio). —  W tutejszem  więzie 
niu wybuchł pożar, pociągając za so
bą śmierć 836 osób, przeważnie zło
czyńców.

W czasie pożaru rozgrywały się 
oKropne sceny.

W celach rozlegało się wycie więź
niów, którzy dobijali się gwaltovTiiy 
do zamkniętych drzwi. Istn ie je  przy
puszczenie, że pożar podłożyła w  kil
ku miejscach zbrodnicza ręka

Ze względów ostrożności wysłano 
na miejsce wypadku oddział, złożony 
z 1500 żołnierzy, zaopatrzonych w ku
lomioty i gazy łzawiące. Pewne dane 
w skazują na to, że niektórzy więź
niowie ułatw iali rozszerzanie się

t  o rząd eK
pochodów majowych.

Dla uniknięcia zakłócenia spoko
ju publicznego w czasie m anifestacyj 
i pochodów w dniu 1  m aja m ają  w ła
dze w porozumieniu z organizacjam i 
politycznemi, urządzającem i pochody 
wyznaczyć specjalny plan.

Pochody poszczególnych ugrupo
wań politycznych odbyłyby się o róż
nej porze zarówno na Placu T ea tra l
nym jak  i Placu Grzybowskim. U sta
lenie tego planu nastąp i po wniesie
niu do K om isarjatu  Rządu zgłoszeń 
przez organizacje polityczne.

Nowa dyrekcja
w  M inisterstwie Komunikacji
M inisterstwo Komunikacji opraio 

wał o projekt powołania do życia spe
cjalnej dyrekcji nadzorującej w a r 
sztaty kolejowe.

W arszta ty  te  wyodrębnione zosta
ną z pod kompetencji dyrekcyj kole- 
■ owych.

ognia. Węże gumowe straży pożarnej 
były pocięte, a  do 4-ch strażaków  da
no strzały.

Około północy żołnierze oraz straż 
więzienna zdołali przeprowadzić kon
trolę kilku tysięcy więźniów. Więzie
nie przeznaczone było na 1500 ska
zańców. Do porannego apelu stawiło 
się 4300 więźniów.

S tra ty  m aterja lne w porównaniu 
z olbrzymią ilością o fiar w ludziach 
są nieznaczne, gdyż według oficjal
nych obliczeń wynoszą 11.000 dolarów. 
Pol. Aj. Tel.

J u ż  s ą
w sprzedaży detalicznej

30 flr, za 100 sztw cenie

PATENTOWANE

CHEM1 GILZ Y
Ł A G O D Z Ą C E  
SMAK TYTONIU

zawierające dwie w a t f  
pierwsza — zwyczajna 
druga — nasycona che- 
mikaljami, zatrzymują- 
— cemi nikotyną. —

F a b r y k a  G i l z

A M A Z O N K A

właściciel

?A n t o n i  P e ł c z y ń s k i
Warszawa, Miedziana 3. 
Firma egz. od r. 1905.

W Ó Z K I  D Z I E C I Ę C E

S U P E P IO R

NAJLEPSZY WyjkOri KRAJOWY

E . H E R M A N  Młynarska H
telefon 174-25. Katalogi na żądanie.
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Okres zacisza politycznego
S P O S O B N O Ś Ć  D O  R E F L E K S Y J  N A D  B I L A N S E M  C Z T E R O L E C IA .

G dybyśm y p rag n ę li najzw ię
źlej, naj lakoniczniej scharak tery  
zować obecną sytuację polityczną 
w k ra ju , wówczas tru u n c  byłoby 
oprzeć się pokusie użycia jedne
go słowa," kióre w sooie oddaw 
c a  rzadko  odczuw any a pociąga 
jący pow ab kryje:

—  Zacisze!
Zapew ne —  nie b raku je  na 

barom etrze politycznym  oznak 
w skazujących, że nize i wyże a t
m osfery państw ow ej nie są  na le 
życie wyrównane T u ż  p rzed  na- 
mi leży dzień 1 m aja, który za 
zwyczaj niesie z sobą burze u- 
hczne. Nieco daiej w idnieje d a 
ta 11 m aja, dzień wyborów do 
autonom icznego sejm u śląsk ie 
go : lokalna ale me pozbaw iona 
ogólniejszego znaczenia  p róba  
sił politycznych M niej konkret
nie ale często w spom ina się o 
nadzw yczajnej sesji pa rlam en tu  
lub o nowych wyborach. N aogół 
jednak  na  scenie politycznej p a 
n u je  cisza.

Zam knięcie sesji p arlam en 
tarnej zrobiło sw oje: zgiełk wal 
Ki politycznej ucicnł. T u rn ie j o- 
pozycji i rz ą d u  doznał przerw y, 
a an trak t ma to do siebie, źe ła 
godzi nastro je . M inęła bez więk 
szego w rażenia odezw a sześciu 
stronnictw  „centrolewu*1̂  oabyl 
się w ciszy sejm ik stronnictw  
ch łonskirh , którv nawet zw ierz
chności kontederackiej nie wyło
nił O kres św ią t do reszty, zda 
się, w ygładził zm arszczki fal na 
m orzu politycznem . Zacisze!

N aw et nadm iern ie  rozw inięta 
debata na  tem at niebezpieczeństw  
wojny rozpłynęła się w m ilkną
cych echach depesz ze św iata, i 
jeśli naw et słychać było jakie hu 
ki. to jedynie huki p e ta rd  św ią
tecznych, huki tradycyjnych choć 
zakazanych i tępionych w;watow 
w ieikanocnycn. O św iadczenie mi 
n istra  Zaleskiego i tutaj sp row a
dziło  spokój.

Zacisze...
Czyzby koniec sezo n u 5 Czyżby 

trw alsze  a r m i s t i c i u m n a  roz 
ległym  froncie polityki w ew nętrz 
ne j?  Czy tylko t. zw. p ieredysz- 
ka, pośw ięcona p rzeg ru p o w an iu  
sil i p rzygo tow aniu  nowych zap a  
sów  am unicji i nowych rezerw  
szturm ow ych ?

R zaa  najw yraźn ie j un ika
w szelkich zad rażn ień  sytuacji. 
Początkow e, dość daleko naw et 
idące p rzew idyw ania  co do t. zw. 
k u rsu  rządow ego naogół zaw io
dły. Poszczególne odcinki p racy  
rządow ej funkc jo n u ją  norm alnie. 
N aw et wydziały prasow e w ładz 
adm in istrac ji politycznej w yka
z u ją  uderzający  spokój. Ze stro  
ny p arlam en tu  takoż n a raz ie  ci
sza. N aw et m obilizacja sz tu rm o
wa co do zw ołania sesji nadzw y 
czajnej nie da je  zn ak u  życia, 
choć rozchodziły  się pogłoski, 
że także i rz ą d  ku sesji takiej 
się sposobi.

A więc —  zacisze.
Nie m am y pow odu, aby na 

ten stan  rzeczy narzekać. A tm o
sfera  listopada i g ru d n ia  roku 
u b , jako też atm osfera m arca ro 
ku bieżącego nie s tw arza ła  ż a d 

nych w arunków  do rozw inięcia 
tej p racy  państw ow ej, jakiej wy 
m agała  sy tuacja  w ew nętrzna, 
charak te ryzu jąca  się ciężkiem po 
łożeniem  gospodarczem  i wiel- 
kiem napięciem  antagonizm ów
politycznych. Z  całą  pew nością 
naw et opozycja nie m ogła liczyc: 
na żadne trw alsze  rezu lta ty  w 
tym  chaosie nastro jów  i sytuacyj, 
jak i wówczas panow ał. Obecne 
zacisze, które siw arza  doskonałą  
sposobność do rozejrzen ia  się w 
w ytw orzonem  położeniu, do oce
ny celów i d ró g  d z ia łan ia , do
głębszej refleksji politycznej. -**-
być może p rzyniesie  konkretn iej
sze elem enty przyszłości, n ra  te, 
których należało  jeszcze p rzed  
p a ru  tygodniam i oczekiwać.

N ie wolno zaś  zapom inać, że 
b ilans kończących się za k ilkana 
ście dn i czterech la t da je  w re 
m anencie cały szereg  niezalatw io 
nych podstaw ow ych sp raw  nic 
nie uczyniono w kw estji n a p ra 
wy K onstytucją nic nie uczynio
no w zakresie przebudow y syste- 
m atu  sił p a rty jn o  - politycznych, 
nic nie dokonano dla u g ru n to w a
n ia pom yślności gospodarczej. 
Tem i sp raw am i w ypadnie p rz e 
cież za jąć  się kiedyś na  serjo, z 
tendencją  zakończenia okresu 
tymczasowości i chwiejności. 
P rzesz łość  nie sp rzy ja ła  pracom  
na  dalszą  metę zam ierzonym , bo 
p rzeszłość ta  pełna była ro z ' 
dźwięków i chaosu. A p rzy 
szłość?...

D żień  p o lity c z n y
k o n f e r e n c j e

P O S Ł A  RAU SC H E R A  
Poseł Rzeszy N iem ieckie; w P o l

sce min. R auscher, k tóry  z pow odu 
trudności jak ie wyniLły w o s ta t
nich dniach w  spraw ie um ów  h an 
dlow ych polsko-niem ieckich, p rze r
w ał u rlop  w ypoczynkow y i przy je
chał do W arszaw y, odbyć ma kon 
ferencję z przew odniczącym  dele
gacji polskiej do pertrak racy j h an 
dlow ych z N iem cam i min. T w ar
dow skim . T em atem  te j kon feren 
cji będzie sytuacja vTytw orzona po 
w prow adzeniu  przez N iem cy no 
wych ceł rolniczych

M AN I) A l  K O L O N JA L N Y  DLA  
P O LSK I

W  związku ze zbhżającą rie se
sją  Ligi N arodów , na k tó re j om a
w iana Dędzie między innem i sp ra
wa now ych członkostw  kom isji 
m andatow ej w ystępuje szereg pol
skich organizacyj społecznych, jak 
Liga M ocarstw ow a, L iga M orska 
do M inisterstw a S praw  Z agran icz
nych o podjęcie akcji na forum  L i
gi N arodów , aby P olska jako  czło
nek Ligi rów nież rep rezen tow ana 
była w kom isji m andatow ej.

U czestnictw o w tej kom isji po
ciągnęłoby przyznanie P olsce jedne 
go z m andatów  nad ko lon jam i za- 
m orskiem i, znajdu jącem i się poc 
p ro tek to ra tem  1 igi N arodów . ,

Przedłużenie odroczeń 
wojskowych

s tu d e n to m  P o b te c m ik i  W a rs z a w 
sk ie j

Stowarzyszenia a kadomickie stu 
dentów Politechniki W arszawskiej 
występują do M inisterstw a Spraw  
Wojskowych w sprawie prolongaty 
term inów odroczeń służby wojskowej 
dla słuchaczów ostatnich la t studjów 
wszystkich wydziałów Politechniki.

Stowarzyszenia studenckie wska 
i.ują, że na Politechnice praw ie na 
Wszystkich wydziałach nauka trw a 
zazwyczaj 6 la t i z tego względu 
Wnoszą, by M inisterstwo przyznawa 
ło ulgi zaawansowanym w studjach 
studentom  do 25 roku życia.

POLSKA m  
W Y S T A W I E

100-lecia Państw a B elgijskiego
Obecnie wykończa się pawilon Pol

ski na międzynarodowej wystawie 
100-lecia niepodległości Belgii, k tóra 
odbędzie się' latem  r. b. w  Liege.

Dział polski n a  te j w ystawia o- 
i w arty  zostanie w dniu 3 przyszłego 
miesiąca.

P R Z Y J A Z D  DELEGACJ I  
R UM UNSKiE J

W  dniu 26 b. m. oczekiwany 
jest przyjazd ao  W arszaw y dyrek
to ra  sekcji handlow ej w rum uń- 
skiem m inisterstw ie przem ysłu i 
handlu  Popesco  n a  czele specjalnej 
delegacji.

D yr. Popesco  naw iązać ma per
trak tac je  w spravde um ów  hand lo 
wych.

P R Z E P IS Y  O D O S T A W A C H  
P A Ń S T W O W Y C H

E c h a  ż p ro w in c ji

■ O rganizacje kupieckie w ystąpiły 
do R ządu z m em orjałem  w spra
wie uregulow ania w drodze przep: 
sów  dostaw  dla insty tucyj p ań 
stw ow ych. O rganizacje gospodar
cze zabiegają, by R ada M inistrów  
w ydała rozporządzenie określające 
przetarg i dla u rzędów  i t. d.

P R Z E P IS Y
o  bezpieczeństw ie w idow isk.
M inisterstwo Robót Publicznych 

przesłało do uzgodnienia M inister
stwu Spraw  W ewnętrznych nowoopra 
cowane przepisy o budowie teatrów  
świetlnych. Rozporządzenie o budowie 
kinem atografów  ukazać się m a już 
w przyszłym miesiącu.

Niezależnie od przepisów budowla
nych dotyczących miejsc widowisko
wych, wydane będą również przepi
sy adm inistracyjne dotyczące bezpie
czeństwa w kinach, które usta lą  spra- 
żwy dyżurów policyjnych w kinemato
grafach 1 t. d.

DGRĘCZAHIE 
KOFESPGNEE^CJI

osób, k tórym  ogłoszono upadłość.
1 W  zw iązku  z często  zd a rza ją 

cemu się ostatn io  w ypadkam i ogła 
szania upadłości w y jaśn iła  s to 
łeczna dy rekcja  pocztow a u rzę 
dom, jak w inna być doręczona ko 
respondencja osób upadłych.

Pon iew aż w  m yśl p raw a  pocz
tow ego i handlow ego tajem nica 
korespondencji w  stosunku do 
upadłych zostaje uchylona, listy  
dla nich przeznaczone, jak i w szel 
kie posyłki w inny być k ierow ane 
pod adresem  nadzo rcy  m asy  u p a
dłościow ej.

D oręczanie listów  osobom  uzna 
nych za  upadłe m usi być n a ty ch 
m iast w strzy m an e  od chwili ogło 
szenia upadłości w  pism ach i ofi
cjalnego zaw iadom ienia, n ad esła 
nego poczcie p rzez w ładze  sąd o 
w e.

ŚW IĄ T E C Z N E  REFLEK SJE  | 
Pow ażny  nastró j W ielkiego! 

Tygodnia, zbliżanie się u ro c z y - . 
s tych  św iąt i trad y cy jn e  sk u p ie - ' 
nie ducha okolicznościowe spowo- 
dowąło, że p rasa  św iąteczna peł
na jest głębszych refleksyj, pełna 
m yśli w yższych  i pełniejszych, 
niż codzienna siecza polemiczna.

Szkoda, że te nastro je  są  tak 
rzadkie! Ale ograniczm y się na 
tej uw adze i spieszm y raczej rzu 
cić okiem w obfite szpalty  p rasy  
prow incjonalnej.

Oto, krakow ski z a s“ z 
pew ną trw ogą spostrzega, że

Ż y je m y  w tej chwili pod 
znakiem  apatii po litycznej. 
Ogół społeczeństw a, a w  k a ż 
d ym  razie ogrom na jego  
w iększość, p rzesta ł się pro- 
błem am i po litycznem i in tere
sow ać i je s t w ybitn ie  do po
lity k i zniechęcony.

A utor (prof. E stre icher) nie u- 
w aża tego objawu za zby t po
m yślny  i pożądana. W ręcz  tro 
ska się, że zanik szerszych  zain
teresow ań politycznych w m asach 
społecznych grozi osłabieniem 
państw a. Obw iniając zaś o ten 
p rze jaw  m. in. także panującą w 
Polsce „p ó łd y k ta tu rę“, nie waha 
się uderzyć w tony K assandry : 

tw ierdze, źe  w razie u sta 
nia d y k ta tu ry  p rzy jd z ie  w ów 
czas jako sku tek  apatii wy- 
kszta lceń szych  panowanie d e 
m agogów  raaykalnyeh , o c zy 
wiście z  lewa nie z  prawa. 
A m oże w yp łyn ą ć  je szc ze  coS 
wieccj: n iebezp ieczeństw o dla 
państw a  w jakiejś groźne 1 
chwili. W  n aszych  dziejach, 
tak  bogatych w  różnego ro 
dza ju  dośw iadczenia, tan \ 
burzliw ych  i tak trag icznych , 1 
m o żem y  znaleźć sm utne do- 
w ody, do czego  prow adzi 
zam knięcie  sic rozum nie jsze j 
części obyw ateli w  życ iu  do- • 
m ow em  i zaw oaow em .

O tóż  to! Ale w łaśnie k ryp to - 
d y k ta tu ra  poszła  drogą rozbijania 
organizacyj społecznych, drogą 
te rro ryzm u  politycznego, drogą 
odsuw ania społeczeństw a od 
głosu.

C ieszym y się, że choć późno, 
przychodzi jednak  oprzy tom nie
nie. Muszą p rzy jść  i dalsze jego; 
fazy, a szkoda jedynie, że ty le 
rzeczy z gruzów  trzeo a  będzie 
odbudowywać!...

Bo słusznie na zbliżone tem a
ty  w ypow iada się śm iały  i o tw a i- 
ty  „ D z i e n n i k  W i l e ń s k i 1*, 
psychika społeczna w Poisce znaj 
duje się obecnie w stanie z d rę t
wienia, spow odow anego rozczaro 
w aniem :

naw et w  n a jc ięższych  0- 
kresach  w ielkiej w o jny  nie 
w idać było  takiego i nie czuć  

'T było  tak  duszne j a tm osfery , 
jak  obecnie. W te d y  krzep io 
no sie nadzieją i wiarą w

zw ycięstw o  ostatćĘk~c była  
tak  silna, t e  potrafiła w naj
c ięższych  chwilach umacniać  
każdego  na duchu.

Obecnie k ażdy  p y ta : tc o to 
p rzelaliśm y ty le  krw i? To tak  
m a w yglądać wolność i niepodle
głość? i-

Osłabienie w rażliw ości po 
l .w s z e c h n e j  i pow szechnej od

pow iedzialności za  los kraju  
i przerzucenie je j na barki 
jednostki, a w konsekw encji 
bierność społeczna, podnoszo
na do godności hasła, a,om i- 

' zacja  jego i nieznane dotąa  
rozproszkow anie, chaos m y 
ślowy', pow odujący podw aże
nie m oralnych zasad postępo
wania — to na jw iększe  s zk o 
d y , jakie w yrzą d ził obecny  
sy s tem  społeczeństw u. Do 
prow adził do " rozpanoszenia  
sie pesym izm u.

P esym izm  sta l sie na j
w iększym  dziś  w rogiem  na
rodu.

Głoszono „tw órczość rad o 
ścią", pęd ku m ocarstw u, rozm ach 
pracy, a oto w szędy  czai się — 
pesym izm . C zyż m oże być o- 
s trze jsza  konfuzja, w iększe za ła 
manie się i k lęska?

„ I 1 u s t r. K u r ,i ei G o d z i e n -  
n y*<l*usiłuje osłabić pochód p esy 
mizmu. W oła więc, ze

narody i państw a do daw 
nej s iły  i aaw nego zdrow ia  
w racać m ogą ty lk o  powoli, 
żm udną praca, c ieżkiem  w sp i
naniem  sie w  góre, podczas  
którego  mogą, a naw et m uszą  
b yć  m o m en ty  zasto ju  w sku 
tek  zm ęczenia  lub naw et u- 
padku chw ilow ego  

To racja! R acja i to, że wie- 
leśm y już odzyskali i pozyskali. 
Ale m ogło to w szystko  iść żw a
wiej, zgodniej ■ szerzej i głębie.1. 
S w ary  wiele zniszczyły , zftyt wie
le. O sądzi to kiedyś przyszłość  
i w ów czas w yda na nas surow y 
wy rok.

Na aziś pocieszm y się w raz z 
„ G ł o s e m  N a r o d u 11 że zbliża 
sie koniec walki.

Z m ierzam y ku  r o z s tr z y g 
nięciu i w yjaśnieniu. Bo jc 
śli niema o co w a lczyć , a 
w a’ka m im o to trw a i to c zy  
sie o r ze c zy  drugorzędne,-to  
je s t to ju ż  koniec walki. 0 -  
czyw iśc ie  m ogą być  jeszcze  
ep izody  d ra m a tyczn e  i n ieje
dna je szc ze  szkoda  dla pań
stw a  m oże  w yn iknąć z  da l
szego  przedłużania  sporu  
w cześn iej, c z y  później k o 
niec nadejdzie.

B y ło b y  dla państw a najle
piej, g d y b y  ten koniec w alki 
b y t jak  najm niej d ra m a tycz
n y , i b y  nie było  ani z w y c ię z 
ców, ani zw yc iężo n ych . Za
le ży  to od obydw óch stron: 
i obozu rządow ego i opozycji

W y c ie c z k a
> SKAUTÓW  A N G IE L SK IC H

G d y n i a ,  22 k w ie tn ia .—  P rz y 
była do Gdyni na pokładzie okrętu  
,,Baltavi.aj“ wycieczka skau tów  a n 
gielskich, pochodzących przew ażnie 
z h rabstw a K o n t pod k ierow nic
tw em  znanego działacza p. S pen
cera, k tó ry  w ub. r. z ram ienia 
h arcerstw a bry ty jsk iego  w itał ska
u tów  polskich w L ondynie podczas 
m iędzynarodow ego zlotu harcerzy.

P o  załatw ieniu  to rm alności cel
nych i paszportow ych  do uczestn i
ków wycieczki przem ów ił delegat 
kom endy naczelnei h arcerstw a Dol
skiego druh Zaw odzki, następnie w 
im ieniu prezydenta m iast, społeczeó . 
stw a 1 m iejscow ych organizacyj 
przyw itał icli lcrótkiem przem ów ie
niem  w jgz angielskim  dy*\ oddz.

gł. P om orsk iego  Zw. P ro p ag . T u 
rystyki konsul G łuchow ski, w imie 
niu K oła przyjació ł h arcerstw a w 
G dańsku w itała wycieczkę p. F ran  
ko wska, a z ram ien ia w ładz porto  
wych p. B ieńkow ski.

Na pow itan ie odpow iedział w 
serdecznych słow ach k ierow nic wy 
cieczk' p. .Spencer, w znosząc o- 
krzyk na cześć Polski, poczem  u- 
czestnicy wycieczki udali się na 
zwiedzenie Gdyni. R ozw ój Gdyni 
wzbudził w idoczne zainteresow anie 
i podziw u czestniiców wycieczki

F o  zwiedzeniu m iasia  odbył się 
w H o telu  C entralnym  w spólny o- 
biad, a w ieczorem  w ycieczka od je
chała do W arszaw y. ,—! Pol- Aj.

u,-!.-.* r : N- ■'
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PolsKa
Na targach w  Lille.

P a r y ż , ,  22 kwietnia. — N a T ar
gach Międzynarodowych w Lille od
był się wczoraj drugi dzień polski.

W  wielkiej sali przyjęć nastąpiło 
najp ierw  powitanie przedstawicieli 
organizacyj polskich z północnej F ra  i 
cji przez zarząd targów  oraz przed
stawicieli konsulatu i stowarzyszenia 
Alliance franco - polonaise północnej 
F rancji. Zkolei zespół związku pol

sk ich  tow arzystw  teatralnych w 
Eouai pod reżyser ją  in struk to ra No
wickiego - Zawiej skiego odegrał sz tu 
kę ludową „Dożynki", urozmaiconą 
śpiewami i tańcam i w strojach naro
dowych. N a zakończenie wyświetlony 
został film  krajoznawczy o Polsce. 
Licznie zebrana publiczność z przed
stawicielami władz departam ental
nych i szeregiem wybitnych osób z 
kół francuskich na czele gorąco okla 
skiwała zarówno wykonawców „Do
żynek", jak  i film, który' wzbudził 
wśród obecnych wielkie zainteresowa 
nie. Pol. Aj. Tel.

Prośba Gdańska
Naj‘bliższe posiedzenie biura 

pracy
P a r y ż ,  22 kwietnia (tel.). — 

Od 24 do 28 kwietnia odbędzie się w 
Paryżu 48 sesja rady  adm inistracyj
nej międzynarodowego biura pracy. 
N a sesji te j m. in. będzie ro zp a try 

w a n a  prośba W. M. Gdańska o przy
jęcie go do międzynarodowej organi 
zacji pracy. Prośba ta  jest motywo
w ana tern, że W. M. Gdańsk stanowi 
samodzielną (?) jednostkę gospodar
czą, liczącą 400,000 mieszkańców i 
posiadającą rozwinięte praw odaw 
stw o społeczne.

Ljtewsko-Łotewskse
STANY ZJEDNOCZONE.

RYGA, 22 kwietnia (tel.). — 
Po ustąpieniu na Litwie W olde- 
marasa, a objęciu na Ł otw ie teki 
polityki zewnętrznej przez premje 
ra Zelmina, widocznem  było bli
skie zbliżenie litewsko - ło tew 
skie.

Łotwa szukała tego zbliżenia 
po nieudanych układach z Estonją 
o unję celną. Obecnie jest nadzie
ja, iż traktat handlowy miedzy 
Litwą i Łotwą zostanie zawarty  
w  najbliższym czasie.

Ze strony litewskiej pojawił się 
sensacyjny projekt, opracow any 
przez d-ra Szlupasa, utworzenia 
Stanów Zjednoczonych L itw y i 
Ł otw y. Projekt ten wzbudził ogro 
mne zainteresowanie w  obydwu  
krajach i, choć dalekim jest jesz
cze do urzeczywistnienia, cieszy  
się naogói poparciem opinji pu
blicznej.

BanK
W ypłat M iędzynarodowych.
G e n e w a ,  22 kwietnia, — Rada 

A dm inistracyjna Banku W ypłat Mię
dzynarodowych zebrała się w Bazylei 
w dniu dzisiejszym.

PLACE
FÓ ni

budswlahe
w Warszawie.

ZAKOŃCZENIE PRAC KONFERENCJI MORSKIEJ
PRZEMÓWIENIA FINALNE — TREŚĆ TRAKTATU. — UROCZYSTE PODPISANIE UMOWY.

Plany zatwierdzone, dajemy 
natychm iast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra
towy na 2-u lotnie bezprocen
towe spłaty. Wiadomość: Sp. Akc. 
««TEREM V** ul. Żórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-96.

L o n d y n ,  22 kw ietn ia. — 
Punktualnie o godz. 11.30 Mac 
D onald o tw o rzy ł plenarne posie
dzenie konferencji m orskiej. P rem  
jer s treśc ił na w stęp ie  osiągnięte 
rezu lta ty , poczem  zaznaczy ł, że 
w  dniu dzisiejszym  rozstają  się 
w szy scy  w  duchu gotow ej do 
czynu dobrej woli. W  porów na
niu z w ynikam i konferencji w a 
szyngtońskiej i genew skiej, m ó
w ił prem jer, uczyniliśm y znaczny 
krok naprzód, w ykazaliśm y, że 
g roźba zbrojeń m oże być uchylo
na drogą trak ta tu . T rak ta t 3-ch 
m ocarstw  jest w ielkim  sukcesem  
Anglji. M acDonald przypom niał, 
że delegaci francuscy  musieli za j
m ow ać się licznemi kw estiam i po- 
litycznem i, k tó re  o d ry w a ły  ich od 
konferencji. P rem jer w y raz ił ubo
lew anie z pow odu nieobecności 
G randiego, dodając, że W łosi 
mieli trudną rolę, do odegrania na 
konferencji, w spółdziała li jednak 
z jej p racam i ze w szech m iar, 
jakkolw iek nie mogli p rzystąp ić  
do dyskusji w  sp raw ie  cyfr.

Zkolei zab ra ł glos Stim son, z a 
znaczając m. in., iż tra k ta t ustala 
stosunki m orskie S tanów  Zjedno
czonych  2 angielskiem  com m on- 
w ealth  na podstaw ie słusznej i 
trw ałe j oraz stosunki m orskie z 
dobrym  sąsiadem  S tanów  Zjedno
czonych — Japonja. Traktat ten 
ugruntow ał i w zm ocnił p rzy jaźń  
S tanów  Zjednoczonych z tym  
w ielkim  narodem , z k tó rym  zgo
dnie S tan y  Zjednoczone oceniają 
tra k ta t jako postęp i stabilizację 
stosunków  na Dalekim  W scho
dzie. Jestem  szczęśliw y — m ów ił 
Stim son — w iedząc, iż F ranc ja  i 
Italia kontynuują rozm ow y w  n a 
dziei p rzy łączen ia  się do układu 
5-ciu m ocarstw  w  spraw ie o g ra 
niczenia zbrojeń na m orzu. Am e
ry k a  w ierzy , iż ograniczenie zbro 
jeń na m orzu. A m eryka w ierzy , 
iż ograniczenie zbrojeń drogą 
w zajem nego układu jest najsku
teczniejszą m etodą w zbudzenia 
zaufania narodów  do w zajem 
nych intencyj pokojow ych, a 
ograniczenie zbrojeń na m orzu 
daje w y raz  w ia ry  św ia ta  w  m o
żliw ość regulow ania sp raw  m ię
dzynarodow ych  drogam i pokojo- 
wemi.

Zkolei zab ra ł głos B riand, 
przypom inając m em orandum  fran 
cuskie, k tó re  dom agało się, aże 
by  p rzy sz ły  układ w  spraw ie 
rozbrojenia by ł i poprzedzony 
układem  politycznym . F rancja  
działa ła  nie z m otyw ów  egoi
stycznych, lecz w  in teresie  
w szystk ich  narodów . Nie żądała  
ona nigdy, ani też  nie szukała 
gw arancy j dla siebie sam ej. Mi
mo chw ilow ej p rze rw y  w  p ra 
cach nad organizacją bezpieczeń
stw a  w  Genewie, o raz ciężkich 
obow iązków  w ojskow ych, jakie 
ma do spełnienia w  licznych k ra 
jach zam orskich F rancja  nie w a 
hała się zredukow ać zbrojeń do 
rozm iarów , na jakie pozw ala jej 
bezpieczeństw o. W  dalszym  cią
gu B riand w y raz ił głębokie ubo
lew anie, że pak t trzech  m o
cars tw  nie m a bardziej pow szech 
nego charak teru , zaznaczy ł je
dnak, iż rząd  francuski będzie 
w  dalszym  ciągu podejm ow ał 
w szelkie m ożliwe w ysiik i w  celu 
uregulow ania  sp raw  spornych. 
Rząd francuski nie m oże uw ie
rzyć, żeby  dw a w ielkie narody, 
zaprzy jaźnione ze sobą, b y ły  nie 
zdolne do zawarcia układu p rz y 
jaźni.

S irianni zaznaczy ł, że kon
cepcja w łoska  problem atu  u ła 
tw ia ła  doprow adzenie zbrojeń 
do najniższego poziomu. Italia

p ragnęła  jedynie zbrojeń czysto  
obronnych. W łochy oczekiw ać 
Dędą na chw ilę rokow ań  z w ie l
kim sw oim  sąsiadem  — m ają 
one stanow czą w olę osiągnięcia 
pom yślnego w yniku i doprow a
dzenia do układu, uzupełniają
cego pakt trzech m ocarstw .

TREŚĆ TRAKTATU.
Posiedzenie konferencji m or

skiej rozpoczęło się od Załatw ie
nia 3 sp raw  form alnych, w ysunię 
tych  p rzez M ac Donalda. P ie rw 
sza z nich do tyczy  pow iadom ie
nia sek re ta rja tu  Ligi N arodów  o 
osiągniętych na konferencji rezul 
tatach, za pom ocą listu, podpisa
nego p rzez przew odniczącego 
konferencji. P unk t drugi odnosi 
się do p rzew idyw anej w  W a 
szyngtonie w  r. 1922 konferencji 
w  spraw ie  rozbrojenia na m orzu 
na r. 1931 — obecnie projekt ten 
p rzesta ł być aktualny, natom iast 
przew iduje się now ą konferencję 
w  r. 1935. Zebrani przyjęli oba te 
pukty. N astępnie postanow iono 
nazw ać kończącą się konferencję 
„L ondyńską Konferencją M or
ską", zaś z a w arty  układ — „Lon 
dyńskim  P ak tem  M orskim  r. 
1930". — Pol. Aj. Teł.

L o n d y n .  22 kw ietnia. T ekst 
układu m orskiego 5-ciu m o
carstw  sk łada się z w stępu  i z 
5-ciu części, zaw ierających  26 ar 
tykułów . W stęp  ujmuje p rzed 
m iot układu, w ym ienia strony , 
b iorące w  nim udział i stw ierdza, 
iż m ocarstw a, b iorące udział w 
trak tac ie , zgadzają się nie k o rzy 
stać z p raw a budow y pancern i
ków  w  ciągu lat 1931 — 36, jak 
to było  przew idziane p rzez układ 
w aszyngtoński.

Nie do tyczy  to Francji i 
W łoch, k tó re  w  pew nej m ierze 
pod tym  w zględem  będą k o rzy 
sta ły  z postanow ień um ow y w a 
szyngtońskiej.

N astępnie układ w ym ienia 
ilości pancerników , ulegające 
skreśleniu  i podaje odnośne 
szczegóły. U kład om aw ia następ  
nie ograniczenia, dotyczące ro z
m iarów  i liczby iodzi podw od
nych, co było już podane do pu
blicznej w iadom ości, o raz w y 
szczególnia jednostki m orskie, nie 
podlegające ograniczeniom .

Zgodnie z brzm ieniem  tra k ta 
tu każda ze stron, p rzystępu ją
cych do um owy, zobow iązuje się 
zaw iadam iać o rozpoczęciu i za 
kończeniu budow y okrę tów  w o
jennych, nie należących  do k a te 
gorii pancerników , p rzyczem  za 
wiadom ienie, rozesłane do w sz y 
stkich sygnatariu szy  trak ta tu , 
zaw ierające odnośne szczegóły  
w inno być uczynione w  m iesiąc

po rozpoczęciu i zakończeniu bu
dow y każdego z w ym ienionych 
okrę tów  w ojennych. U kład zaw ie 
ra porozum ienie, w edług  którego 
łodzie podw odne w  sp raw ach  bez 
pieczertstw a pasażerów  i załogi 
okrętów  handlow ych w inny sto 
sow ać się do przepisów  praw a 
m iędzynarodow ego.

C zęść trzecia  um ow y obejm u
je porozum ienie, zaw arte  p rzez 
S tan y  Zjednoczone, Anglję i Ja- 
ponję, dotyczące tonażu krążow  
ników, to rpedow ców  i łodzi pod
w odnych. T ak  zw ana klauzula 
bezpieczeństw a, zaw arta  w  art. 
21 postanaw ia, iż w  razie, gdyby 
w zględy  bezpieczeństw a narodo
w ego k tóregokolw iek z sy g n a ta 
riuszy  w  dziedzinie program u 
m orskiego, ograniczonego czę
ścią 3-cią um ow y, zdaniem  której 
kolw iek z za in teresow anych  
stron  b y ły  zagrożone budow ą no 
w ych  okrę tów  p rzez k tó reko l
w iek z m ocarstw  poza w ym ienio 
nemi pow yżej 3-m a zain teresow a 
nem i m ocarstw am i, w ów czas 
strona  za in teresow ana zaw iado- 
m ipozostałych sygna ta riu szy  o 
potrzebie i pow odach, p rzem a
w iających za rozszerzeniem  pro 
gram u budow y. P o zo sta łe  dwie 
s tro n y  będą w ted y  upow ażnione 
do podobnych kroków  z zacho
w aniem  stosunku.

Część 5-ta um ow y przew iduje, 
iż pozostanie ona w  m ocy do 
31.XII. 1936 r. W  razie, gdyby 
nie zapad ła  odm ienna decyzja ze 
w zględu na bardziej ogólne o g ra 
niczenie zbrojeń m orskich, sygna 
tarjusze  trak ta tu  spotkają się po
now nie na konferencji w  r. 1935, 
by  opracow ać now y trak ta t, k tó 
ry  zastąp i i w  dalszym  ciągu roz 
w inie zadan ia  obecnej um ow y. 
U m ow a w chodzi w  życie w  s to 
sunku do Anglji, S tanów  Zjedno
czonych i Japonji w  chwili r a 
tyfikacji. P ierw sza , czw arta  i 
p ią ta  część um ow y w chodzą w 
życie  w  stosunku do F rancji i 
W łoch z chw ilą ratyfikacji przez 
w ym ienione m ocarstw a.

UROCZYSTE PODPISANIE PA 
KTU _____

T rak ta t, k tórem u nadano w spa 
niała form ę zew nętrzną, zosta ł 
podpisany  najp ierw  p rzez S tim - 
sona. i innych delegatów  am ery 
kańskich, następnie zaś przez 
przedstaw icieli innych m ocarstw  
w  porządku alfabetycznym . — 
B riand ofiarow ał M acD onaldow i 
zło te  pióro, k tórem  ten ostatn i 
podpisał trak ta t, poczem  B riand 
dał w y ra z  sw em u uznaniu dla 
p racy  przew odniczącego konfe
rencji. Poi. Aj. Teł.

P art ja H in d e n b u r g a
\  SZEROKA PODSTAW A RZĄDU BRUNINGA.

B e i I i n, 22 kw ietn ia  (teł.). — 
W  kołach politycznych obiega po 
głoska, iż w  najbliższym  czasie 
nastąpi porozum ienie n iektórych 
party j, maja.ee na celu zorgan izo
w anie w spólnego bloku. Blok ten 
m ają stanow ić: p a rtja  dem okra
tyczna, ludow a, gospodarcza i 
konserw atyw na, sk ładająca się z 
daw nych członków  niem iecko- 
narodow ych.

Blok ten m a być nazw any  
„partją  obyw ate lską", skupiającą 
głów nie p ro testanck ich  p rzed sta 
wicieli P arlam entu , lecz pozosta
jącą w  ścisłym  kontakcie z ka to - 

j lickiem C entrum .

„P a rtja  obyw ate lska" pozosta
w ać będzie pod pa tronatem  p re 
zyden ta  H indenburga i będzie sta  
now ić szeroką podstaw ę i w ię
kszość p arlam en tarną  dla rządów  
B runinga.

Zawl szenie cła
wywozowego od otrąb

« # 
Od dnia 3 1  m aja r. b. zostanie

zaw ieszone cło w yw ozow e od otrąb
żytnich i pszennych. (M on. Polski
Nr. 92 z dn. 19 kwietnia r. b.),

„Nieznośny11 p. Dewey
O B R A Z A  ZA SŁCNyA  P R A W N Y

G d a ń s k ,  22 kw ietnia ( teł.). 
Prasa wschodnio - pruska nie m o
że  darow ać am erykańskiem u do
radcy  tv Polsce, p. Charles De- 
w c y ‘owi, że  zapoznał ob iektyw nie  
sw ych  rodaków  za Oceanem o 
fa k tyc zn e j w artości głosów  nie
m ieckich, żądających zniesienia  
„ korytarza  gdańskiego

„ K o n i g s b .  A l l g .  Z t  g.n 
poucza p. D ew ey‘a, że  P olska m o
że ż y ć  i rozw ijać sic bez posia
dania w ybrzeża  m orskiego m ając 
jedyn ie  w olny dostęp  do m orza  
p rzez  um iędzynarodow ienie W i
s ły ; że  W ilson, w ysuw ając sw ój 
punkt 13-ty, zupełnie nie znal 
geografji; że  k a żd y  12-letni g im 
nazista  niem iecki m oże  p. De
w o to w i w yjaśnić, iż P rusy  
W schodnie i P om orze to staro
dawna ziem ia ku ltu ry  \niem ieckiej, 
dla które j najw ięcej fa słu g  poło
ży ł Zakon niem ieckich k r z y ż a 
ków ; że  w iec w ystąpienie p. De
w e y  a było conajm niej lekkom yśl-  
nem  i niekulturalnem .

— Obraza za słowa praw dy  
je s t ty lko  stw ierdzeniem  o b iek ty 
wności te j praw dy.

LONDYN. — W pobliżu K airu 
wywróciła się na rzece Nil wielka 
lódz pasażerska. 20 osób utonęło.

LONDYN. — Miejscowości Tolo- 
za i Dulag na wyspach Filippińskicli 
zostały zniszczone przez ta jfu n . Licz
ba ofiar w ludziach dochodzi do kil
kuset.

ja słońca
Kiedyśmy byli opatuleni w ciężkie 

palta zimowe albo i fu tra , pod ołowia
nem niebem zimy, w dnie szare, bez- 
słoneczne — wszystko było jako ta 
ko... M ijaliśmy siebie szybko, bez za
interesowania, w tuleni w kołnierze.

Ale oto przebiło szary ołów chmur 
wiosenne, kwietniowe, jaskraw e słoń
ce: odrzuciliśmy nasze watówki, koł
nierze i szale i stanęliśmy' w pełnymi, 
oślepiającym blasku słonecznego re
flektora... Nic się ukryć nie da!... 
U jawniły się wszystkie niedomagania 
naszej garderoby... Widać wszelkie 
„podniszczenie", wytarcie, każda dy
skretnie ukry ta  w szarym półcieniu 
dnia, plam a w ystępuje jak  na dłoni!

O, mizerjo! Właściwie potrzebuje
my niemal całkowitego ekwipunku bo 
wszystko bezwstydnie ujawniło się w 
niedyskretnych promieniach słońca... 
A pozatem wiosenne odrodzenie je s t 
zwłaszcza dla płci pięknej porą... 
zmiany skóry, jak  u rodu wężów: i 
kostjum, i kapelusz, i pantofelki i rę 
kawiczki — słowem cała „zewnętrz- 
noćć" ulega przemianie wiosennej.

W ydatk i! W ydatk i! Każdy mąż to 
dobrze i boleśnie wie...

Szczęśliwy, kto przezornie oszczę
dzał w ciągu zimy, kto pam iętając o 
oczekującej go Wiośnie w ytrwale no
sił do P. K. O. swoje złotówki! Pod
niesie oto trocnę grosza i postara się 
jakoś wiosenną sytuację załatać. A 
zresztą, czy kto ma „fundusz wiosen
ny" czy go nie ma, każdy musi z kred
ką w ręku radzić sobie, jak  umie. To 
i tam to musi naprawić, odświeżyć, 
odprasować, plamki przed słońcem u- 
kryć, wywabić, musi, co można prze
robić, przefasonować, aby penetrując* 
go słońca się nie wstydzić wiosennie! 
Takie cuda przemiany p o trafią  dosko
nale robić nasze oszczędne panie w 
swoim zakresie, w sposób gospodar
czy, domowy.

Jednem słowem — oszczędnie, b a r
dzo oszczędnie, obywatele płci oboj
ga, bo i lato  też ma swoje wymaga
nia i także zaatakuje naszą kieszeń, 
a właściwie — nasza książeczkę w  
P. K. O.

Kto zaś je s t tak  lekkomyślny, nie- 
przezom y i nie oszczędza, książeczki 
P. K. O. nie posiada — o, temu współ
czuję praw dziw ie- stanie on bezrad
ny wobec wymagań życia, będzie się 
męczył, kombinował, pożyczał, ła tał, 
zarzynał się ratam i, wekslami i t. p„ 
słowem wchodzi na drogę wiodącą 
niechybnie dc ruiny, a przynajm niej 
do chronicznej choroby, k tórą medy
cyna ekonomiczna mogłaby nazwać 
brak — flo tis  acu ta : ostry • zapalny 
brak pieniędzy! Jedyny środek zapo
biegawczy — oszczędzać w P. K. O.

M. Ce.
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PolsK i K atolicyzm
DALSZE SPOSTRZEŻENIA I UWAGI D-RA OTTONA FORST BATTAGLII.

,,D i e Z e i t “ w  drugim  kw ie
tniow ym  zeszycie  podaje garść  
dalszych  rozw ażań  d -ra  B attaglii
0 polskim katolicyzm ie.

G łów ne źródło  „niedoli11 po l
skiego katolicyzm u widzi au to r w  
jego oficjalności; kato licyzm  pol
ski nie czerpie sw ej siły  z w ła 
snych n iespożytych  n igay  sk a r
bów  duchow ych, ale szuka o p ar
cia w  urzędow ej zew nętrznej si
le.

D latego nie nadaje odpow ie
dniego kierunku i w  sw ych me
todach jest n iebardzo szczęśliw y. 
D latego w iele p raw dziw ych  ta 
lentów  od niego się odw raca, 
sekciarstw o  i w olnom yślność, 
sz ^ e g ó ln ie  w śród  sfer n auczy 
cielskich, nie jest rzadkością, cze- 
jnu sp rzy ja  konfesjonalizm  szkół
1 ciągte eksperym en ty  now ych 
hietod nauczania.

K atolicyzm  polski na te  osobi
ste  odchylenia reaguje w  prasie, 
agencjach p rasow ych  i urzędach, 
skargam i u w ładz, z podaniem  
nazw isk i ad resów  ;,p rzestęp 
ców 11. A m otyw em , często po
w tarzanym , w  tych skargach, 
jest „pochodzenie żydow skie, po
ślubienie rozw iedzionej żony11, i 
t. p. z apelem  do niew ybrednej 
publiczności i do policji.

Nie można takiej m etody  nie 
nazw ać poniżającą dla Kościoła.

Polska m a p raw dziw ie genial
nych k ry ty k ó w  literackich. W ielu 
z nich w yznaje  socjalizm , an a r
chizm, pozytyw izm , albo nic zgo
ła i c ieszy  się pow odzeniem  u 
katolickiego społeczeństw a. 
o^Lecz ilu p rzy sz ły ch  opolskich 

-V<euil lot-ów i B runetierów , ta len 
tów  n iezw ykłych  i p raw dziw ie 
katolickich, zostało  zgaszonych, 
bo byli szczerym i, zb y t szcze ry 
mi, nie urzędow ym i katolikam i!

Nie ukorzyli się p rzed  „Genius 
loci11 i nie mieli potrzebnego cen 
zusu nacjonalnej ograniczoności.

Tu leży w ielkie w ew nętrzne 
niebezpieczeństw o.

Innem niebezpieczeństw em  jest 
swego rodzaju „A c t i o n P  o- 
f o n a i s e“, ze sw ym  bezpośre
dnim skutkiem : n ienaw istnym  an- 
tygerm anizm em  i an ty sem ity z 
mem, jako stygm atem  urzędow ej 
polskości i chrystjanizm u, co p ro 
gram ow o jest popieranem  przez 
niektóre dzienniki katolickie.

Zrozum iały jest żal, a naw et 
szlachetna nienaw iść do daw nych 
P ru s  Ltohenzollernów, ale nie m o
żna tego rozciągać na ca ły  naród 
niemiecki, a tem bardziej ro zm y 
ślnie ten stan  pod trzym yw ać, co 
już jest zupełnie niechrześcijań- 
skiem zjaw iskiem .

Tutaj w ielką dziejow ą rolę po
jednania może odegrać kato li
cyzm  obydw u narodów  i nie po
w inien dać się w  tern w y p rze 
dzić wolnom yślicielom  i indyfe- 
rentom .

Zrozum iałe jest rów nież potępię 
lie żydow skiej e tyk i kupieckiej 
f skłonności bolszew ickich ży- 
lów , icn k ierunków  lirerackich. 
śrozum iały  jest p ro test po w y- 
ladkach w  czasie procesji lw ow - 
łkiej.

Lecz w prost hańbiącem i są m e- 
ody  w alki, polegające na szyka- 
lach osobistych (najczęściej skie- 
ow anych  p rzeciw  najmniej m o
gącym się bronić i najm niej w in- 
iym l).

W y sta rczy  porów nać parnie- 
piki anonim ow ego k o n w erty ty  
łyda  - Polaka i k o n w erty ty  Ży- 
* i - F rancuza (Schw aba), by  zro- 
umieć różnicę dw u m etod k a to 

lickich, tak bardzo  w  sobie i 
sw ych  skutkach różnych.

I tu ta j t. zw  chrześcijańska p ra  
sa polska w iele ponosi w iny. Na 
tern m iejscu przypom nieć należy, 
choć to już b. daw no było, o go
tow ości p rzebaczenia  Boskiego lu 
dow i Sodom y dla dziesięciu tylko 
spraw iedliw ych.

R ozszerzanie  w iny  na ca ły  na
ród za g rzechy  jednostek jest 
p rzeciw ne e tyce  chrześcijańskiej. 
N iechrześcijańską jest zasada 
„a u n  c o r s a i r e  — c o r s n i r e  
e t  d e m  i11.

K w estja żydow ska s ta ła  się 
polskiem „noli me tan g ere 11 i na 
tym  punkcie trudności są bardzo 
wielkie.

Ł atw iejszą dc rozw iązan ia  jest 
kw estja  an tygerm anizm u na pod
staw ie  katolickiego pojęcia pa
trio tyzm u, k tó rego  isto tą jest m i
łość w łasnego  narodu, a nie n ie
naw iść narodów  obcych.

Z polskiej s trony  katolickiej 
w y sz ła  też in icjatyw a zbliżenia 
kato lików  obydw u krajów .

W ielką gw arancją  pod tym  
względeril jest p raw dziw ie k a 
płańskie stanow isko polskiego 
Episkopatu i szeroko zakreślona 
działalność Akcji Katolickiej, k tó 
ra  obudzi ■ i  le targu  śpiącą (me 
zam arłą) opinję katolicką.

N aród polski instynktow nie 
broni się przed  w szelką oficjalno- 
ścią w ia ry  i m ieszaniem  polityki z 
religją p rzez niepow ołanych apo
sto łów  i kaznodziejów . Ma zd ro 
w e pojęcie patrjo tyzm u i jest nie
w y czerpanym  reze rw o arem praw  
dziw ej elity  katolickiej myśli.

N arodow i tem u brak jedynie 
w odzów  katolickich, choć, m ó
w iąc dokładniej, w odzow ie są, 
ty lko nie znają drogi do m as i 
tłum y nie znają drogi do nich

P rz y sz ła  dopiero szczeka k a to 
licka (nie polityczna) p artja  pol
ska s tw o rzy  w ielką katolicką p ra 
sę, literatu rę , sztukę i naukę i 
m etody  w ychow aw cze k tó rych  
źród ła  drzem ią w jej h is to ry cz 
nej tradycji.

03ifiia Amerykanina
o prześladow aniach  religji w  R osji

Czasopism o , I t e m s  o f  I n 
t e r e s  t ” z 25 ub. m. um ieściło po 
niższy wywiad d -ra  P aw ła H u- 
tch in son ‘a, w ydaw cy „W ieku C hrze 
śc ijańsk iego”, k tó ry  pow rócił n ie
daw no z R osji sow ieckiej.

„Zw iedziłem  całą R osję eu ro p e j
ską od m orza B ałtyckiego aż do 
K aspijskiego. S tarałem  się zrozu 
mieć, co dzieje się w R osji pod 
w zględem  religijnym .

Przed w yjazdem  do ZSR R  czę 
sto  w ątpiłem  o tern, co opow iadano 
o prześladow aniach relig ijnych w 
tym  kraju , ale obecnie m uszę 
stw ierdzić, że wszystko, co mi m ’>- 
w iono, było rzeczyw istą praiwdą. 
W R osji sroży się w tej chv.iii naj- 
b ru ta ln ie jsze  prześladow anie relig ij
ne, k tó re  stale się w zm aga.

G PU  (Czeka) jest w szechpotęż
ne i w szechobecne M ężczyźni i 
kobiety są aresztow ani, oskarżam  
badani i po ta jem nie skazywani. 
D osta teczn ie zdałem  sobie spraw ę 
z sytuacji, by m ó c * Stwierdzić, że 
now y te rro r  w R osji nie jest le
gendą, że in fo rm acje o liczbie a re 
sztow anych d ucliow n /ch  raczej są 
niedostateczne, niż przesadne, i że 
tysiące nieszczęśliwych ch rz eśc ja  n 
są zam ykane w więzieniach i zsy
łane na k a to rg i”. —  ( K A P . ! . . ,

W ted y  nastąp i w ew n ętrzn e  
odrodzenie kra ju  i zb ra tan ie  ze 
w nętrzne , na k tórego  tle w sz y s t
kie za ta rg i p rak tycznej polityki 
s tracą  na sw ej grozie.

Ten ogólny kierunek  w y ch o w a
nia katolickiego w  P olsce jest 
is to tnym  i w ażniejszym  od po
szczególnych, d robnych  kw esty j, 
w yw ołu jących  dzisiaj w  społe
czeństw ie polskiem  atak i i p ro te 
sty , Co nie p rzeszkadza  kato licyz 
m uwi polskiem u bronić sw ych 
św iętycn  praw .

M ożna tu taj, na zakończenie, 
zacy to w ać  pow iedzenie G oethe
go : „Co odziedziczyłeś po oj
cach — s ta ra j się, byś zdobył go- 
ćmie p raw o  do posiadania ich 
skarbów ".

A. B.

Z e b ra n ie
duchowieństwa diecezji Lubel

skiej.
JE. Ks. Biskup M. L. Fulman 

w y zn aczy ł na dzień 30 kw ietnia

zji Lubelskiej, celem naradzenia  
się w  spraw ie akcji katolickiej i 
w  ak tualnych kw estjach  duszpa
stersk ich . W  zjeździe w zlać m ają 
udział w szy scy  księża diecezji, 
k tó rym  obow iązki parafjalne na 
to pozwolą.

Zebranie i n arad y  odbyw ać 
się będą w  sęm inarjum  duchow- 
nem od godziny 10-ej r., po po
łudniu zaś o godz. 4-ej będzie 
miało m iejsce zebran ie  sam ych 
księży  dziekanów  w  sali Kurji 
Biskupiej. (KAP).

Zafścia
u  G robu  Świętego

W  dniach 5 i 6 b. m. miały m iej
sce dwa zajścia u G robu Swietego 
między dysydenckim i koptam i i ka
tolikam i obrządku łacińskiego 
K optow ie chcieli dokonać uroczy
stego ingresu, k tó ry  na zasadzie

1-szy Mowj
Kongres Eucharystyczaj- 

w  Poznaniu.
P izy g o to w an ia  do ogólnopol

skiego K ongresu E ucharystyczne 
go w  Poznaniu idą w  szybkiem  
tem pie. W  tym  tygodniu  odbyło 
się zebran ie  sekcji literacko  - pra 
suw ej pod p rzew odnictw em  ks, 
infułata Kłosa. U stalono listę 0 - 
sobistości i w ydaw nic tw , k tóre  
m ają być proszone o w zięcie u- 
działu w pracach  sekcyjny cn, po- 
zatem  uchw alono w ydać jedno
dniów kę z głosam i w ybitnych  pi 
sa iz y  Katolickich. Na głów nego 
referen ta  tej sekcji proszono JE. 
Ks. A rcybiskup? Teodor ow icza 
ze Lw ow a. *

K ierow nik sekcji unjonistycz- 
nej, ks. k a r . R utkow ski, organi
zuje kom itet ogólny, do k tó iego  
będa zaproszeni w ybitn i dz ia ła
cze unjonistyczni," o raz  w y sy ła  
zaproszenia  do biskupów  obrząd 
ku grecko - katolickiego i o r
m iańskiego o w zięcie udziału w  
K ongresie Oraz o odpraw ienie 
podczas kongresu  nabożeństw  w  
tych  obrządKach w  jednym  z ko
ściołów  poznańskich, — (KAP).

Ą  Kekolekcje zamknięte
Związku M łodzieży Polskiej 

w  Płocku
Diecezjalny Związek Młodzieży 

Polskiej męskiej tytułem  próby u rz ą 
dził w dniach 23 — 25 m arca rb. u 
0 0 .  Salezjanów n a  „Stanisławowie ' 1 
a w dniach 1 — 3 kw ietnia w P rza
snyszu u OO. Fasjonistów  rekolekcje 
zamknięte dla członków St. Mł. Pol. 
męskiej z dwóch dekanatów, płockie
go i przasnyskiego. Udział w rekoleK- 
cjach wzięło 52 d-uhow. RekoleKCie 
udały się znaitomicie i tą  najskutecz
niejszą droga Związek sta rać  się bę
dzie pogłębiać pracę w  S. M. 1F. i 
■wyrobić w Stowarzyszeniu' przynaj
mniej jednego apostoła, któryby w 
specjalny sposób interesu wał się ży
ciem religijnem  danego S. M. P.

Rekolekcje prowadził ks. dr. Czz- 
slaw Kaczmarek, dyrektor Związku 
Młodz. Polskiej męskiej w Płocku. 
(K A P).

Teresa Weumarn

Z arołiidteęezji wileńskiej
W izytacje kanoniczne

D nia 21 kw ietn ia r. b., to  Jest 
w drugi dzień św iąt W ielkanocy, 
j £ .  Ks. A rcybiskup R om uald  Ja ł- 
brzykow ski, M etropo lita  W ileński, 
rozpoczął w iosenną serję  wi ytaey 
kanonicznych, k tó re  p o trw ają  z 
małem i przerw am i d-o 25 m aja. W i
zy tacja dotyczy przeaew szystkiem  
parafij, położonych koło W ilna

P ierw szą w izytację odbył K s, 
A rcybiskup M etropolita  w 'K aiw arjt 
pod W ilnem . jj

R ozw ój Akcji katolickiej
O bok doskonało zorganizowa

nego i w spaniale rozw ija jącego  aię 
Zw iązku M łodzieży Poisitiej z ini- 
cjatvw y archidiecezjalnej W ileń 
skiej Ligi K atolickiej powstały dwu 
now e związku

N a teren ie tej archidiecezji m ia
now icie istn ie ją  związki stowarzy
szeń kobiet katolickich i stow arzy
szeń m ężów katolickich Zw iązek 
S tow arzyszeń M ężów katolickich 
Uczy 23 stow arzyszenia o ogólnej 
liczbie 1 477 członków . S tow arzy 
szenia te  dla urzeczyw istn ienia 
swoich celów  stw orzyły 24 s e to  je, 
z czego 10  sekcyj religijnych, 6 o- 
św iatow ych, 8 dobroczynnych. P ra 
ca w ew nęcrzna stow arzyszeń je st o 
tyle ułatw ioną, że każda z o ,gan i- 
zacyj posiada w łasny lokal. S tow a
rzyszenia w swej dz-ałalnośei zor* 
ganizow ały  124 odczyty na nas tę
pujące tem aty , o o rganizacji sj>o- 
łecznej, o sektach religijnych, z 
dziedziny obyczajow ej, w ychow aw 
czej i ku ltu ra lnej. S tow arzyszeniu 
odbyły 132  zebran ia ogólne, 68 ze
b rań  zarządów , a prócz tego 6 s to 
w arzyszeń urządziło  wycieczki k ra 
joznaw cze i pi ugrzymici.

Co się tyczy Zw iązku stow arzy
szeń kobiet katolickich, to  ten liczy 
2 1  stow arzyszeń, posiadających 
2.226 członkiń. P r^ca  podzielona 
jest w 40 sekćjach, z tego 15  rei - 
gijnych, 13  ośw iatow ych, 9 dobro* 
czynnych, 4 obyczajow e 5 bibljo- 
tecznych i 3 sekcje dobrej książki 
S tow arzyszenia kobiece zorganizo
wały 138  odczytów . Jak o  pracę ni 
przyszłość S tow arzyszenie stawi* 
sobie uśw iadom ienie członków  w 
kw estjach, dotyczących w iary, wy
chow aniu, ośw iaty, organizacji spo- 
lecznej. Ceie te  m ają być osiąg
nięte w drodze urządzania odczy 
tow , referatów , pogadanek, dysku-O bjaw y stygm atyezne w zm ogły Gę .

W czassie Wielkiego Postu obj; - syJ 1 zebran tow arzysk ich .-(K A P .
S T  wy stygm atyezne u T eresy  N eusta tu s  nuo nie wst im dozw olony ., I m ann z K onnesreu th  w zm ogłyście 
O icow ie franciszkanie zap ro testo - bardzo
wali, lecz byl' n ap ad n ięc i; w rezul- 1 „  , - , , , .. .  . , . P oprzedn io  w każdy piątek cier-tacie m usiała in terw enjow ac pon
cja, k tó ra  przyw róciła porządek. — 
(K A P .).

Znawcy I s r a ’:osze wyróżniaj
Herbatę CeJlońsKę Nr. 301)

„SIROCCO”

piała ona z pow odu rany  w boku 
i na głow ie W  okresie postu  wy-

N a w ró cen ia
Pastora i kalwinkl.

W  krzem ienieckim  kościele pa- 
la tja lnym  ks. p ra ła t Nejmak 
p rzy ją ł do jedności z Kościo-

stąpiły  stygm aty  na rękach i no- Jem p. B e rg e ra , p a s to ra  p ro 
gach i rany na plecach, oraz obfi- te s ta n ck ie g o , o raz  p. de B eau -
ty krw aw y pot,

S tygm atyczka jest bardzo w y
czerpana. R odzice czuw ają, by licz
ne w izyty nie w yczerpały je j zupeł
nie. W  W ielki P iątek  nie dopu
szczono do je j izdebki nikogo.

m ont, F rancuzkę - kalw inkę, p rzy  
czem  w ygłosił od o łtarza  do nich 
o raz  ich najbliższej rodziny ser
deczne przem ów ienia: jedno po 
niem iecku a drugie w  języku 
francuskim . (KA P).

Ś. |  P.

K I R O I I M  3  L E W I C K I C H

Wła d y sła w o w a.r
ł o n a  p r z e m y s t o w t a .  > ia i>  I c ie la  d r u k a r n i

O patrzona Świętemi SaKramenfami no krótkich le cz  ciężkich c ie -p ien la cb  
oddała Bogu ducha dnia 19 kwietnia 1930 roku, przeżywszy lat 67.

N abożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. A leksandra w  śr o d ę  
dnia 23 kwietnia o goozinie 10 rano. W yprowadzenie zwłok nastąpi zaraz  p o  
skończonem nabożeństwie na cm entarz Powązkowski d c  grobu rodzinnego, o czem  
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

mai, cSrfci. synowie, synowe i wnuki.
U prasza się o niesicładanie wieńców.

i m  $
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K on cen tracja  prasy
PRZYGOTOWANIA NIEMIEC DO WOJNY ODWETOWEJ.

Wszerz i wzdłuż
PRZESZŁY...

ZE ŚWIATA

Mimo dyplom atycznych  w y s ił
ków  i ośw iadczeń poprzednich 
dem okratycznych  rządów  R ze
szy  Niemieckiej, nie jest tajem ni
cą, że Niem cy dążą do w ojny  od
w etow ej, p rzygo tow ując stopnio
wo grunt przez w y tw orzen ie  
sp rzy ja jących  w arunków  poli
tyczno  - ekonom icznych, przez 
pod trzym yw anie  nastro jów  od
w etow ych  w  ludności, a p rzede- 
w szystk iem  p r z e z  p r a s ę ,  k tó 
ra  dzisiaj spełnia rolę frontu bojo 
w ego, z p rasą  w yraźn ie  odw eto 
w ą koncernu H ugenberga na c ze 
le, a ujętą w  ścisłe i karne  ram y 
potężnych tru stó w  prasow ych, 
k tó rych  jest ca ły  dziesiątek.

P ism a te docierają do w sz y s t
kich sfer ludności niemieckiej, 
zaszczepiając w szędzie  p rzez od
pow iednie ośw ietlenie faktów  
ideę odw etu w  bardziej lub mniej j  
w yraźn e j formie. Oto ich spis, 
w edług  kolejności zasięgu, dają- [ 
cy  w yobraźn ie  o po tędze frontu 
p rasy  n iem ieckiej:

1) K onsorcjum  nacjonalisty 
czne H ugenberga, k tó re  stanow i 
najw iększy tru st p rasy  niem iec
kiej, a jest pod silnym  w p ły w em . 
Kruppa, z k tórym  H ugenberg 
podtrzym uje sta łe  p rzy jazn e  s to 
sunki. Do tru stu  tego należą: L o
kal A nzeiger, Die W oche, Mtin- 
chener N eueste N achrichten, Miin- 
chener lllu strie rte  Ztg., H am eur- 
ger , N achrichten, R h e in isch -' 
W estfaelische Zeitung. P oza  tern j 
konsorcjum  m a pod swoim  k ie
runkiem  dom y w y daw nicze: 
Scheri - V erlag w  Berlinie, Ve- 
ra  - V erlags-ansta lt i M utuum - 
D arienns A. Q., od k tó rych  zale
żą liczne dzienniki prow incjonal
ne. Agencje te legraficzne: W i- 
pro. T elegraphen - Union, D e- 
u tscher H andelsdienst i W estde- 
utscher H andelsdienst są pod kon 
tro lą  H ugenberga.

2) T rust partji dem okra tycz
nej, t. z w. T ru st M osse posiada 
najpow ażniejszą w  Europie Ś rod 
kow ej agencję, posiadającą sw e 
filje w  całym  św iecie. Do trustu  
(tego należą: B erliner T ageblatt,
organ w ielkich handlow ców , B e r
liner Volkszeitung, B erliner 
M orgenzeitung i Acht Uhr Abend-

b latt, sensacy jny  dziennik b e r - 1 
liński. O prócz tego tru s t k on tro -1 
luje F ran k fu rte r Zeitung i całą 
m asę p rasy  prow incjonalnej.

3) T ru st tJllstein - V erlag, k ie
ro w an y  p rzez trzech  braci Ullstei 
nów : F ranciszka, Ludw ika i R u
dolfa — kontroluje całą  p rasę  lu-

j  dow ą i część p rasy  d em o k ra ty cz
nej.

Do niego należą: Vossische
Zeitung, Berlin. M orgenpost, 
Tem po i kilka innych dzienników  
. w y d aw n ic tw  periodycznych, 
jak Uhu, Beri. Illustr. Ztg., Dame, 
O uerschnitt, Koralle, B auw elt, 
V erkehrstechnik  i inne.

4) T ru st T rem o (dla płn.- 
zach. Niemiec) grupuje 28 dzien
ników  katolickich na prowincji. 
N ajw ażniejszy z nich Trem onia.

5) K atholischer P ressevere in  
(B aw aria) — posiada 24 dzien
niki z najw p ływ ow szym  w śród 
nich B ayerisch  - Kurieriem . T o 
w arzy s tw o  to  m a 954 zespoły  lo
kalne.

6) T ru st katolicki V erbre 
(G órna S zw abja) z siedzibą w  
Friedrichshafen. W ydaje  28 dzień 
ników.

7) T ru st W . G irardet — służy  
partji ludow ej. Do niego należą: 
D iisseldorfer N achrichten, E sse- 
ner Allg. Ztg., H am burger Anzei
ger, G eneralanzeiger fiir E lber- 
feld - B arm en, N iederrheinische 
N achrichten i t. d.

8) T ru st L eonhardt, z siedzi- 
; bą w  B iunsw icku, rów nież od
dany partji ludow ej. W ydaje : 
B raunschw eiger Landeszeitung, 
C hem nitzer Allg. Ztg., Chem nit- 
zer N eueste N achrichten, Kieler

H um or
M ąż: — Jednak, przyznasz mi 

rację, moja kochana, że nie możemy 
służącej traktow ać jako członka ro
dziny.

Żona: — Jestem  zupełnie twego 
zdania i dlatego musimy się absolut
nie wszyscy odnosić do niej bardzo 
grzecznie.

N eueste Nachr., B raunschw eiger 
N eueste Nachr., Neue W ogtlńn- 
dische Ztg. i W ogtlandischer An
zeiger und T ageblatt. '

9) T ru st W olfgang - Huck lu- 
i dow y i dem okratyczny . W ydaje :
D resdner Neueste Nachr., B resla- 
uer N. Nachr., B ayerische Ztg., 
K assler N. Nachr., H allesche 
Nachr., M iinchener Ztg., Neue 
M iinchener Ztg., S te ttiner Abend- 
post i Neue W iesbadner Ztg.

10) T ru st Fuchs — najm niej
szy  z nich, służy rów nież partji 
ludowej. P o siad a : D antziger N. 
N achrichten, D antziger Ztg., Ko- 
en igsberger Allgem. Ztg. i S tu tt- 
g a rte r Neues T ageblatt.

W obec tak  zorganizow anej a r- 
mji p rasow ej należy czuć respek t 
i mieć się na baczności.

To jest groźniejsze od lasu k a 
rabinów .

„Król11 Lundy!
Najmniejsze państewko w  Eu

ropie.
„K rólem " Lundy zow ie sie i 

jest w  rzeczyw istości ,m ister“ C. 
H arm an, finansista londyński, w ła 
ściciel w y sp y  Lundy. Jest to ma 
ła w ysepka, obszaru  5 km. kw„ 
zaginiona pośród w ysp  m orza 
Irlandzkiego.

Całe to lilipucie kró lestw o  ma ; 
jednak w szystk ie  przyw ileje w ol
nego państew ka. Lundy ma sw ą 
w łasną  m onetę, k tó ra  się nazyw a 
„puffin" od p taka w odnego tej na 
zw y, k tó ry  służy  za herb w yspy  
i państw a. Puffin m a w arto ść  an 
gielskiego penny. M oneta posia
da z jednej s trony  w ytłoczonego 
p taka herbow ego, a z drugiej m ar 
sow e popiersie „króla" H arm ana. 
W yspa m a rów nież sw e znaczki 
pocztow e w  cenie 1 i pół puffina. 
Dzisiaj „król" Lundy m a 14 pod
danych, k tó rzy  w sz 5's c y  należą 
do jego służby.

Na w yspie stoi kościół na 200 
osób, zbudow any za czasów , gdy 
zam ieszkiw ało  ją 200 ludzi. Ko
ściółek by ł w ted y  bardzo szczu
pły i ów czesny  król H eaven zbu 
dow ał obecną kaplicę. Lecz gdy 
ją w ykończono, w yspa by ła  pra 

w ie w yludniona.

Feijetcm ista musi być przede-, 
wszystkiem  —  aktualny. T rudno  
np pisać o polityce, kiedy ludzie w j 
tym  względzie naw ym yślali już so
bie tyle, że w łaściw ie nic więcej nie 
ma do pow iedzenia; albd o kryzy
sie gospodarczym , k tóry  znów  tak 
jakoś poczciw ie zżył się z nam i, że 
naw et najw ięcej uprzedzeni poci- 
chu przyznają, że n iepotrzebnie go 
obszczekiwali...

N ajak tua ln ie jszą  aktualnością i 
rzeczyw istą rzeczyw istością to  świę 
ta  W ielkanocne. W arszaw a prze
żywała je  straszn ie wesoło, bo 
przew ażnie na kredyt. Z tego po
w odu ludzie, k tórży  zupełnie nie 
sięgali do kieszeni, poszaleli n ieo
m al z radości i zataczali się jedni 
ze śm iechu, drudzy zaś z tego w ła
śnie, co dostali na kredyt. Co to  
były z tego pow odu za rozm ów 
ki — to  pycha, jak  p istacjow y m a
zurek!

T łusta  dam a trzym a chudego 
pana pod rękę i m ów i:

— U w ażaj K arolku, uw ażaj, bo 
wiaiter wieje to  jeszcze się chyb- 
niesz...

A biedactw o K arolek  chyba się 
coraz dokładniej —  bo, no w idzi
cie państw o, w iater wieje...

i,
W ogóle było bardzo wesoło. 

Szoferzy jeździli trochę po ulicach, 
po tro tu a rach , trochę i po ludziach, j 
z jak iej to znów  racji P ogotow ie 
jeździło bez przerw y jakby  cokoł 
wiek zw arjow ało, a jeden pom y
słowy gość postanow ił zaraz po 
św iętach założyć fabrykę protez. 
Pow iada, że mu się po Bożem N a
rodzeniu zam ortyzuje...

Po 11 lateGłL.
i r ' t

Przyznanie się do zbrodni

W prezydjum  policji berlińskiej 
zjaw ił się mężczyzna w wieku 33 lat 
i zameldował, że przed 1 1  la ty , w r. 
1919 wszedł do sklepu z czekoladą w 
C harlottenburgu i korzystając z te 
go, że zastał tam  tylko jedną osobę, 
sterroryzował ją  i zrabował 750 m a
rek.

frz ez  1 1  la t spokojnie pracował, 
lecz teraz pragnie się ożenić, a  nie 
chcąc, by kiedykolwiek z tego powodu 
ucierpiała jego żona, przyznaje sig 
do winy i pragnie odbyć przed ślu

bem karę, na ja k ą  zasłużył.

W  dom ach rodzinnych też było 
wcale, wcale... Jedni db drugich 
chodzili bardzo  gorliw ie z w izyta 
mi, bo to... „w ypada tych kocha
nych Stanisław ostw ra odw iedzić” i 
wszyscy praw ie słyszeli jedną i tę 
sam ą odpow iedź, że... państw a nie
ma, albo państw o wyjechali.

A w czeluściach pokojów  jada l
nych toczyły się w śród gfond to- 
dzinnego takie m niej więcej dia- 
lo g i:

— M arysiu, jeśli kto przyjdzie, 
to  niem a nas —  rozum iesz?

—  Cóż m am  znów nie rożu- 
lftieć, albo mi to  pierw szyzna.

—  N ą  w ięcl... P aństw o  wyszl
—  A jeżeli to  państw o A n to 

niow ie?
—  N ikogo, nikogo I B^dę sw o

im ciężkim kredytem  zapychać k o 
m uś żołądki I

Co najciekaw sze, że ubiegłe 
św ięta przeszły pod znakiem  —  an 

ty se m ity zm u  D aję słowo! Jak  
wiadom o, św ięta W ielkanocne wy- 

! padły jednocześnie z żydowską 
Paschą, a to  już jest pewniak, że 
będzie lało jak  z cebra. No, i lało. 
Deszcz z g radem  trzepał jak  w 
m arcu, a w szystkie nadobne dzie
wuszki i chłopczyki, co to  wykom- ?, 
pletow ali się do figury nie mogli 

, darow ać takiego układu kalenda
rzow ego. Panieneczka jak lalecz
ka, zaondulow ana, zm anikiufow ana 
i zm anierow ana, p rze jrzysta  od 
ażurów  niczem  kuchenny  durszlak, 
zdyngusow ana przez  ̂ulewę jak 
w iechetek z łaźni fla jan sa  żali się 
do sw ojego tow arzysza.

— P anie H endryk, jakże ja te 
raz mogie iść na dancig?

—  C holera, nie żydy, panno 
M ańciu, bez nich to  Wszystko, bo 
święta wypadły razem . Z dośw iad
czenia mówię, bo już jestem  ora* 
tykow any. Policyjnie pow inni za
bronić —  i dobra. N aw et znam  
jednego starszego  z dziewiątki, to  z 
nim  w tym  względzie pogadam ...
A co do te j wilgoci, to  w tańcu 
się wysuszy...

T ak  w<ge sobie trochę na m o
kro, bazdzo na wesoło, a przew aż
nie, jak  się rzekło, na kredyt spę
dzała W arszaw a św ięta przyśpie
w ując przynajm niej raz do roku 
zg o d n ie :

—  A lleluja, A lleluja!
I. Rac*.

B O L E S Ł A W  S Z C Z E P K O W S K I

LUDZBE I B E S T  J E
POWIEŚĆ

35)

Pan Bóg to sp raw ił najw idoczniej w  n iezbadanych 
w yrokach , że w ybuch ła  w ojna w  św iecie. P an  Bóg to 
chce najw idoczniej, żeby  w rogow ie na zagrabionej zie
mi polskiej zadali sobie w zajem nie śm ierć. P an  Bóg to 
najw idoczniej chce pokarać bestię za  jej zbrodnie, za 
go, jeśli w ie c o ' albo czegoś się dom yśla. Nie rozgła- 
być. Musi być niechybnie to, o czem on sam, A ndrzej 
Ślaz, m yśli sobie te raz , a czego daw niej nie w idział, 
k rzyw dy , k tó rych  dopuściła się na ludzie polskim, na 
jego ziemi rodzonej. Ani chybi, tak  jest. Z apyta  się 
jeszcze proboszcza, ażeby  się upew nić, że sie nie myli. 
Ale proboszcz napew no mu to sam o odpowie, o czem 
m aszerują p rzez ziemie polskie, to w  jedną to w  d ru 
gą stronę, rad  jest, że s ły szy  w ojnę. Musi w  tern coś 
w  tej chwili ma głow ę nabitą m yślam i. Jegom ość jest 
uczony w piśmie, zw yczajn ie  jak ksiądz, czy ta  książki 
i gazety , dużo wie, jest p rzy tem  człow iekiem  sp raw ie 
dliwym , jakich m ało. Nie będzie przed nim ta ił nicze- 
sza on tylko pew nie tego na w szy stk ie  strony , ale w i
dać, że rad jest tej w ojnie, rad  jest, że w ojska obce 
ani nie rozum iał, a stało’ sie dopiero dlań tej nocy jasne 
jak na dłoni. D obrze jest, że jest w ojna.

P rzypom ina sobie naw et s ta ry  Ślaz w ypadek , na 
k tó ry  w  sw oim  czasie nie zw rócił był żadnej uw agi, 
a k tó ry  te raz  nab iera  dlań osobliw ego znaczenia, kiedy 
m yśli o plehanie. Na drodze w ioskow ej s tanę ła  pew ne

go razu  patro l niem iecka. Skąd się w zięła — niew ia
domo. N ajpraw dopodobniej w ych y n ęła  z lasu w  uciecz
ce przed  kozakam i. W  lesie stali znow u kozacy. Jedni 
i d rudzy  strzelali do siebie, a strzelaninie tej p rzy g lą 
dała się p raw ie cała  S ta rą  W ólka. Ślaz s ta ł sobie w ó w 
czas na cm entarzu  kościelnym  obok proboszcza. Naraz 
jegom ość pyta, zw racając  się do Ś laza:

— A w  kogobyś w alił, Andrzeju, g d yby  ci p rzy 
szło s trze lać  w  tej chw ili?

Ślaz ani się nam yślał, palnął w ów czas w p ro st:
— A w kupę w  nich, dobrodzU ju!.. A w  kupę!..
O grom nie ucieszył się tern jegom ość, chociaż

przedtem  by ł czegoś sm utny  i z a tio sk an y , a tw a rz  mu 
drżała , k iedy przyg lądał się tej strzelaninie. O, tę ucie
chę p roboszcza s ta ry  Slaz pam ięta  dobrze. U szło to 
w praw dzie  jego uwagi, nie zastan aw ia ł się w ów czas 
nad tern, ale te raz  przypom ina sobie to żyw o. I naw et 
dziw i się w  duchu, że go to nie m ogło zastanow ić, cze 
mu tak bardzo  się proboszcz jego słow am i ucieszył.

Jegom ość musi coś w iedzieć. N iezaw odnie w ie na
w et, k iedy się w ojna skończy i w  jaki sposób. W idać 
przecie ze w szystk iego , że jest dobrej m yśli P rz y p o 
mina sobie Ślaz w szystko  z zachow ania się plebana 
i przychodzi do w niosku, że proboszcz starow olsk i ni
gdy przedtem  nie by ł taki rześki ani tak dobrze się 
czuł, jak w łaśn ie  od chwili w ybuchu w ojny. Musi to 
być zatem  niejako z w olą Bożą, że jest w ojna, skoro 
dobrodziej z niej rad. Inaczej zresz tą  być nie może. Bo 
i jakże to? M iałażby zbrodnia nie doczekać się k a ry ?  
M ieliżby Niemcy w iecznie uciskać naród polski i w ia 
rę św ię tą?

R ozm yślania starego  p rze rw a ł daleki tu rko t kół 
na drodze w ioskow ej od zachodniej strony . W yszedł 

na drogę, ażeby  się p rzy jrzeć, kogo znow u z ły  los na

S ta rą  W ólkę zsy ła , ale tu rko t k)5ł najw idoczniej pocho
dził zdaleka, droga zaś w  odległości pół kilom etra 
sk ręca ła  na praw o, nie m ożna wfęc było  dojrzeć nicze
go, krom  lekkiej m gły na gościńcu.

P rzy sło n ił s ta ry  iekko dłonią oczy i czekał w p a trzo 
ny  w  horyzont. Za dobrą chwilę ukazały  się p ierw sze 
furgony w ojskow e. S z ły  wolno, a w  m iarę jak zbliżały 
się ku w iosce, Ślaz rozpoznaw ał w  czapkach żo łn ier
skich te sam e czapki, k tó re  mieli żołn ierze kw ateru jący  
w  S tare j W ólce. M usiała to być zatem  ta  sam a arm ja 
austriacka.

S ta ry  pom yślał o pacierzu, jako że dzień zaczynał 
się nadobre. Tuż przed chatą Ślaza s ta ł k rzy ż  p rzy 
drożny, k lęknął w ięc s ta ry  u stóp k rzyża , zdjął naboż
nie dziuraw e kapelusisko, k tó re  mu od wielu lat s łu ży 
ło i p rzeżegnaw szy  się, począł odm aw iać szeptem  Oj
cze Nasz. Zanim nadciągnął do W ierzę, nadjechały  
p ierw sze w ozy  do w si. Ślaz zauw aży ł, że p ierw szy  za- 

j raz żołnierz na w idok k rzy ża  zdjął czapkę w ojskow ą 
i p rzeżegnał sie po katolicku.

— Musi — nasz... — pom yślał sobie w  duchu 
i ucieszył się n iespodziew anie tym  drobnym  w y p ad 
kiem.

To sam o uczynił drugi i trzeci żołnierz. To sam o 
uczynili inni. Najwidoczniej, m yślał sobie w  duchu s ta 
ry , w szy scy  m uszą być naszej w iary , może naw et z tej 
Galicji, o k tórej mu opow iadał żołnierz z pod T arnow a

— I pom yśleć ino... T yla luda naszego pędzom  pc 
świecie... poniew ierajom , każom  mu g łow y nadstaw iać 
za niem ieckie spraw y... I to dla zbrodni nad ziemią. 
W idać, taka  musi być w oia Boża... nic innego...

|  (C . d. n.)
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Polskie linje Lotnicze

„LO T"
Rozkład lotów

Walny od 1 m ana 1929 roku.
Samoloty kursują codziennie z wy

jątkiem  niedziel.

Objaśnienia znaków:

* Samoloty kursu ją  tylko w ponie
działki, środy, piątki.

** Samoloty kursują tylko we wtor
ki, czwartki, soboty.

o. odlot 
p. przylot

Uwagi:
1) Połączenia w jednym  dniu: 

Lwów — Warszawa — Bydgoszcz — 
G dańsk lub z powrotem codziennie 
Poznań — Warszawa — Lwów lub 

z powrotem  codziennie. 
Poznań — W arszawa — Bydgoszcz— 
G dańsk lub z powrotem codziennie. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem 'todzlennle 
WWsżłrtfa ̂ 'K atow ice — (Brncfy^W ie^ 

deń lub z powrotem codziennie.

2) Linja do W iednia i z W iednia:
Trzy razy w tygodniu przez Brno, 

Katowice
Trzy razy w tygodniu przez Kato

wice bezpośrednio. 
Warszawa, Katowice, Kraków, W ie
deń posiadają w obu kierunkach 

połączenie codziennie.

PLACE BUDOWLANE
w  W A R S Z A W I E .

Sf rzedajemy place na bardzo 
dogodnych w arunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć.

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 
P I Ę K N A  N r .  Z  m .  5 ,  

telefon Nr, 265-64.

CZOPKI 
HEM0R0JDALNE
»VARIKOL" (z kogutkiem). Usu
wają ból, pieczenie, swędzenie, 

j krwawienie, zmniejszają guzy (iy- 
{ laki). S p r z e d a j ą  a p t e k i .

M E B L E
jlidne najtan iej. Wybór wielki; Sy- 
alnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
oły, krzesła. Otomany, tapczany, 
izetki. Brystolki, okazyjne salony 
komplety klubowe. Gotówką, ratam i. 

Dogodne, warunki.

„FLORYDA”
imielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej.

G o d zin a | KIERUNEK G odzin a

14-00
16.45

o. W arszaw a p. 
p. Lwów o.

11.30
8.45

8.30
10.30

o. W arszaw a p. 
p. K atow ice o.

15.15
13.15

14.30
16.45

o. W arszaw a p. 
p. P oznań  o.

10.45
8.30

13.00
15.00 
15 30 
16.45

o. W arszaw a p.
p. Bydgoszcz o. 
o. Bydgoszcz p. 
p. G d ań sk  0 .

12.15
10.15 
9.45 
8.30

**
11.15
13.15
13.45
14.45

o. K atow ice p. 
p. Brno o. 
o. B rno p. 
p. W iedeń p.

**
12.30
10.30 
10.00
9.00

*
11.15
14.00

o. Katow ice p. 
p. W iedeń  o.

12.30
9.45

1 1 .00! 13.00
11.45! 13.45

o. K atow ice p. 
p. K raków  o.

10.45
10.00

12 45 
12 (u

PRZYCHODNIA
LEKARZY
S P E C J A L I S T Ó W

d la  REUMATYKOW 
i A R T R E T Y K Ó W

TWARDA 21, TEL. 80-84,
otwarta od 10 r. do 5 pp. 

PORADA 5 ZŁ.

Znaw cy palą gilzy „Znicz" 
BRONISŁAW SZYBOWSKI i 
S-ka. W arszaw a, M arszałkow 
ska 49, tel. 162-48.

OGŁOSZENIA DROBNE

| U V e S M R
J  fA ftB U Je  R A T Y CJtttlA fT  R W f /  

m e  iA*N£ w o i v  ha ka2 dv /  
ŻĄOAUY ICO LOft.,jefT  P0W *A  C  

NIE iZ  KOOUV*5.,Ł A T W
tPO iÓ B  u ż y c i a .

Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro
dzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE
(z Kogutkiem;

Test to idealny, nieszkodliwy kos
metyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

fl B a lu s t r a d y  I
schody, okna, ko 
lumny roboty ślu
sarskie po cenack 
konkurencyjnych 

solidnie wykonywa
J .  K R Y G I E L
Redutowa 10. tel. 53-18.

„ ŻYWOTY ŚWIĘTYCH na
w szystk ie  dni w  roku, opracow a 
ne p rzez ks. J. Ł ukaszkiew icza, 
752 stron. Ż yciorysy , obrazy , mo 
dlitw y i t. p. w  ozd. opraw ie, ce 
na 12 zl.

ŻYWOT, MĘKA I ŚMIERĆ 
PANA JEZUSA, ks. J. Ł ukasz
kiew icza, 528 str. w  3-ch czę
ściach, cena 10 zł., do nabycia  w  
K sięgarni „C zeczw a“ Jan  M ac- 
kon, w  Rożniatow ie, M ałop.

AA) MEBLE oraz o iom any  na 
raty . N ajtańsze  źródło now ych, 
używ anych, Z ło ta  7 —  23, po 
dw órze.

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą ' cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć napraw dę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa
tygu ją  się od 1 1  do 5. P racujące p a 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

K U P U JĘ  M E B L E , pianina, d y 
wany, fu tra , an tyk ' i kw ity lom 
bardow e. Łoś, M arszałkow ska 1 3 1 , 
telef. 138 -37 .

Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY UZEM IOSŁ XX. SA L EZJA N Ó W

w ykonuje: BRAMY 1 OGRBBZF.KIA k o tr le łn e  I em stlt.
■ I v- V,-,-. -. ■

balk ony, balustrady, ż a lu z je  I o k u cia  d o  o k ien

id rzw i. tu d z ie ż  w tz e lk le  rep aracje

  ...  i

PIECE SZRAJBERA T£r
Mocna I trw a ła  konstrukcjo  sta ła  herm etycznożł,
a skutkiem tego 5 O 0/0 o s z a ^ d n o ś e l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych K b e d n o ił corocznych rem on 
tów , estetyka yw uran c ia , taniość. Przeszło fiiOOO sztuk

w użyciu zatwierdzone przez wszystkie m inisterstwa i urzędw. 
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

K A R O L  S S B U U B l i g
w Warszawie, ul. G rójecka 33, telefon Nr. 320-j3.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPld?
■A N 1 Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. An
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów.

Ts. WENTKOWSKI
Ja sn a  N r. 12 tel. 170-99.

BUM FARBY, l a k i e r y  “ 2*2

F arby  lakiery i chem ikalja
ZDZISŁAW RUDNICKI

W arszawa, ulica Podwale N r. 15, 
telef. 335-22 i 191-80.

kBkBi

i

FUTRA
jS M a a

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna N r. 35 tel. 65-51.

F U T R A
R aty najdogodniejsze i najtan iej. 
P rzerabianie i reparac ja  fu te r, faso

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka N r. 27, tel 249-08.

jjj KRAWIECKIE SAKkABY 3 
----------- JJ
Na ra ty  i za gotówkę! W ykwintne 

ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota N r. 15.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. P rzyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych m aterjałów , 
po cenach przystępnych. Solidnym 

, udzielamy kredytu.
Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk
w intną robotę swoich i z powierzonych 
m aterjałów . Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka Nr, 11 m. 13, 
tel. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta
lunki z własnych i  powierzonych ma- 

terjałów . Gunjr przystępne.

■wuant KAPELUSZE ■ W W
j s e s k

N a sezon wiosenny, najnowsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca
POCHMARA

Zgoda N r. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka N r. 1 1 .

M EB LE W !
_ r r .

Fabryczne Składy Mebli
M. KLASURA

W arszawa, Żórawia N r. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantow anej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty .

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a 

ty, wytwórni własnej, poleca
F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe g a r
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne, 
Udzielamy kredvtu! Krucza N r. 34.

STEFAŃSKI

jg j a * |p
B A B S K I E  8 M Ę S K IE  L l

Ważne dla P ań ' Suknie wizytowe. 
Wielki wybór, ratam i. F u tra  najtaniej 

na 18 mies. spłat.
BR. UNKIEWICZ

Hoża N r. 54, m. 2.

Na ra ty  i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r 6.

IPKI Y R Y K B TJLSE
m aąm
PJ.fflU*
BE'----irnstmi

Fabryczny Skład Pończoch 
i T rykotaży

FR. KRAKOWIAK
W arszawa, Chmielna N r. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon 179-53. Poleca 
wyroby własne] fabrykacji po cenach 

fabrycznych.

STEFAN KLEWIN
W arszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz tryko ta
że, damskie reform y, pończochy i r ę 

kawiczki po cenach przystępnych.

P & S Y
le c z n ic z e  i 
uszczuplające

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

S K S E  W. Lachowicza
Warszawa, Marszałkowska 123, plorwszs piętro. 

CENY PRZYSTĘPNE!

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Świat N r. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wyborze.

S I  PnStYB®RY
f S g  O R T O P E P Y C B H E

KHl
(Wl
TO

B JT Y  I B M m i
wykony* a  tĄ

' SZEWC 0RT0PEDY5TA

A.BIERMACK1
ttlfiklflialna 13. j

Protezy z duraluminium
niezwykle lekkie i trwa
łe, (ostatnia zdobyca 
techniki), aparaty lecz
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo
we), pasy przepuklino
we I brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu

wie lecznicze.
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGE.ERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro, 

telefoa 146-52.
M edale złote: Petersburg  1916, 

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

ESHA
fL J L

S Z K O Ł Y  K R O J U

Szkoła kroju  przyjm uje zapisy, co
dziennie przyjezdnym  locum 

na miejscu
CZESŁAW KUROWSKI

Magazyn ubiorów męskich W arszawa 
Wspólna N r. 37, tel. 101.71.

1  W Y łY M A C łK I  f i l i ą

Na raty . Po 5 zł, tygodniowo! W y
żymaczki am erykańskie, platery 
Norblina i F rag eta , serwisy stołowe, 

szkło i  porcelana, naczynia 
aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. I I  brama.

n ć i ł H E

Pracownia Artystyczno-Rzeźbiarsko- 
Kam ieniarska.

K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI

ul. Powązkowska N r. (18 i 76) domy 
własne przy budce tram w ajów  elektr 
W arszawa. Telefon 96-52. Kontc 
czekowe P. K. O. 12282. Pomniki z 
g ranitu , m arm uru  i piaskowca. Bu

dowa grobów i roboty budowlane.

P ióra wieczne reparu je  specjalny za
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC
Nowy Świat N r. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

F abryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-02. 
L ustra  meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

Nowoczesna W ytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
W arszawa, Żytnia N r. 27.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

M arszałkowska N r 154. W arunki do
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marm urowe, g ran i
towe z piaskowca i reparacje  tako
wych. Geny konkurencyjno. Nowy

Świat N r. 38, tel. 14-592.



ŻYCIE GOSPODARCZE

Aktywizacja gospodarcza
kresów

P A Ń S T W O  W I N N O  M IE Ć  P R O G R A M  R O Z W O J U  E K O N O M IC Z N E G O  Z I E M  W SC U O
D N IC H .

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
C H A O S N A  W SI R O SY JSK IE J

Z agadnienie spożycia, stano 
w iące podstaw ę polityki p rzem y
słow ej i handlow ej, nie jest w  
P olsce do tychczas trak tow ane  
należycie. W  tym  zakresie  operu 
je się u nas szeregiem  ogólników, 
nie przeanalizow anych  grun tow 
nie. T ak  np. m owi się, że g łów 
nym  odbiorcą a rty k u łó w  przem y 
słow ych jest rolnik, k tó ry  stano
w i 67 proc. ludności, albo że w o 
jew ództw a zachodnie są chłon
niejsze niż w schodnie, poniew aż 
posiadają w yższą  kulturę i t. d. 
W  s ta ty s ty ce  spożycia operuje 
się liczbam i przeciętnem i dla ca
łego kraju, gdy  takie liczby d e 
f a c t o  niew iele m ówią.

K w estja t. zw . „rynku  w ew nę 
trznego“ oddaw na w ym aga już, 
aby  podejść do niej nieco bliżej i 
nieco gruntow niej. T roskam y się 
w iele o w yw óz, forsując go na
w et tam , gdzie nie jest on ren 
tow ny, ab y  u trzym ać napięcie 
procesów  w y tw órczych , a ty m 
czasem  w łasn y  nasz obszar pań
stw ow y  pod w zględem  zagospo
darow ania spożyw czego jest w y 
soce zaniedbany. I jeśli naw et 
w alka  o spożyw cę krajow ego jest 
p row adzona, to p rzedew szyst- 
kiem  w łaśn ie  tam, gdzie spoży
cie już jest dość w ysokie  (w  cen
trum  i na zachodzie) a nie tam, 
gdzie spożyw cę należy dopiero 
tw o rzy ć  i nasycać.

Chodzi tu ta j p rzedew szyst- 
kiem  o k resy  w schodnie. S tosun
ki panują tam  jeszcze takie, że 
gdy  np. spożycie cukru w ynosi 
,w w ojew ództw ach  zachodnich 
około 16 kg na g łow ę rocznie, to 
na obszarach  w schodnich dosię
ga zaledw ie 6 kg. Cem entu zuży 
w a  się na zachodzie Polski ca 45 
kg na głow ę, w  centrum  kraju 
około 18 — 20 kg, a na w scho
dzie niecałe 10 kg. W  dzielni
cach zachodnich zużyw a się pota 
su (w naw ozach sztucznych) na 
1 ha przeszło  15 kg, gdy w  M ało 
polsce (ośrodek produkcji soli po 
tasow ych) liczba ta  nie dosięga 
p iątej części tej norm y, a za Bu
giem i Niemnem praw ie zgoła się 
naw ozów  sztucznych  nie uży
wa.

Zupełnie analogicznie m ają się 
rzeczy  z w ęglem , benzyną, papie 
rem, m ydłem , w yrobam i włókien 
niczemi, sprzętem  kuchennym  i 
betkami innych tow arów , aż  do 
m aszyn rolniczych w łącznie.

Istnieją w ięc w  ten sposób 
niejako dw ie Polsk i: ku lturalna i 
pierw otna, europejska i „kolo- 
njalna“. Bliżej i ła tw iej w ychodzi 
szereg  to w arów  z polskich cen
tró w  przem ysłow ych  za  ocean, 
niż za... W isłę i Bug. W  stronę 
k resów  ani kolej nie u ła tw ia  tran  
sportu, ani kupiec nie garn ie  się, 
ani państw o naw et nie popycha 
ekspansji. Jeśli naw et czyni się 
coś w  tym  kierunku, to czyni się 
bardzo słabo i apatycznie.t

A przecież ten  stan  długo 
trw ać  nie m oże i nie powinien. 
Tyle się mówi o cyw ilizacyjnem  
posłannictw ie Polski na kresach 
wschodnich, że czas już, aby  fak 
ty  zaczęły  ilustrow ać konkretną 
p racę w  tym  kierunku. Z resztą, 
po tej linji powinien pchać nas 
sam instynkt sam ozachow aw czy . 
C ierpim y już na nadprodukcję, 
ale p łynie to stąd , że parę  milj.

stujem y tam  praw ie  nic dla oży
w ienia lokalnego obrotu  handlo
w ego, k tó ry  pochłaniałby sporą 
ilość produkcji ośrodków  przem y 
słow ych.

P ań stw o  pow inno opracow ać 
specjalny program  ekonom iczny 
dla ziem  w schodnich. E lem enta
mi tego program u pow inny być: 
ak tyw izacja  przem ysłu  lokalne
go, rozw ój spożycia, zbliżanie e- 
konom iczne k resów  ku Europie.

W a ln e  
zeb ran ia

Spółek akcyjnych
24 kwietnia.
Jaeger i Ziegler fabr. gumowo- 

taśmowej m anufakt. o 5 p. p. biuro 
zarz. ul. Rym arska 10 kupno sprze
daż nieruchom, kredyt hipot. zmiana 
sta t. sprawozd. wybory. 1

Tow. akc. fabr. szkła d. S. Reich 
i Sp. w Zawierciu o 10 r. biuro zarz. 
zatwierdź, sta t. sprawozd. wybory.

Polski przem ysł korkowy o 12 w 
poł. biuro S-ki ul. Solec 59 kupno 
sprzedaż nieruchom, kredyt hipot. 
podwyższ. kapit. zm iana s ta t. sp ra 
wozd. wybory.

Beset tow. elektr. sp. akc. o 5 p. 
p. łok. S-ki ul. M arszałkowska 119 
sprawozd. wybory.

Carrosin  fabr. guzików w Pozna
niu lok. wł. ul. W enecjańska 16 likw. 
S-ki sprawozd wybory.

. Browary Grodzkie sp. akc. o 3 p. 
p. biuro zarz. w Grodzisku ul. Kole
jowa 5 sprawozd. wybory.

S yndyka t Rolniczy w Lipnie o 5. 
p. lok. wl. ul. Gdańska 56 likwid. sp. 
akc. sprawozd. wybory.

Perfum erje Paryskie  sp. akc. o 10 
r. lok. S-ki ul. Chocimska 20 sp ra
wozd. wybory.

D rukarnia Bydgoska  sp. akc. o 2 
p. p. w lok. wł. ul. Poznańska 29 w 
Bydgoszczy sprawozd. wybory.

Krasiniec cukrownia  w drugim  te r 
minie o 1 p. p. biuro zarz. ul. Bodu- 
ena 1 m. 3, sprawozd., wybory.

Włókno Polskie tow. handlu i 
przemysłu włóknistego o 7 w. lok. 
s-ki, ul. O krąg 6. Sprawozd., wybory.

M ezet tow. elektryczne w W arsza
wie o 5 p. p biuro wł. ul. M arszał
kowska 119. Sprawozd., wybory.

Fanto  naftow a sp. akc. we Lwo
wie o 10 rano, lok. wł. M arjacka 8. 
Sprawozd., wybory.

Polskie Związkowe R a finerje  Ole- 
jóiv, o 1 p. p., lok. tow. Plac M arja- 
cki 8, Sprawozd., wybory.

Premier polska naftow a sp. akc. 
we Lwowie o 12, lok. wł. jak  wyżej. 
Sprawozd., wybory.

Bank Zw iązku Kupieckiego na Po
morzu w Gdudziądzu o 2 p. p., pod 
Złotym Lwem,, ul. 3 M aja. Sprawozd., 
wybory.

W ym aga to pew nych nakładów , 
to p raw da: ekspansji handlu na
k resy  trzeb a  dać — obok podź- 
w ignięcia ogólnej ośw iaty  — ta k 
że ap a ra tu rę  sieci kom unikacyj
nej, stosow ną organizację handlu 
i k redy tu  i t. d. Ale p race  te  na
leży m etodycznie rozplanow ać, 
zorganizow ać i uruchom ić, w cią
gając do niej m iejscow e sam o
rządy  z tam tejszem i izbam i prze 
m ysłow o - handlow em i, rolnicze 
mi i rzem ieślniczem i na czele.

T aka akcja w y k rzesa łab y  no
w e elem enty  energji społecznej i 
napew no p rzyczyn iłaby  się do u 
norm ow ania stosunków  politycz
no - narodow ościow ych na k re 
sach w schodnich.

D r. St. Sunicki.

G IE Ł D A

WALUTY
Doi. St. Zjedn. 8.88 i trzy  czwar

te  (sprzedaż 8.89, kupno 8.91 — 8.87).

DEWIZY
Belgja 124.52 (sprzedaż 124.83, 

kupno 124.21); Kopenhaga 238.80 
(sprzedaż 239.40, kup. 238.20); Lon
dyn 43.36 i jedna czw arta (sprzedaż 
43.47, kupno 43.25 i p ó ł) ; Nowy Jork  
(kabel) 8.921 (sprzedaż 8.941, kupno 
8.901); Paryż 34 98 i pół (sprzedaż 
35.07, kupno 34.90); P raga 26.41 i 
trzy  czwarte (sprzedaż 26.48, kupno
26.35 i p ó ł) ; Szw ajcarja 172.90 
(sprzedaż 173.33, kupno 172.47).

Obroty większe, tendencja niejed
nolita. Dolar gotówkowy w obrotacr. 
pozagiełdowych 8.89 Ruoel złoty 468 

Si pół. W oOrotach pryw atnych: rubel 
srebrny 2.10, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 1.03. Gram czystego złota 
5.9244. W obrotach międzybankowych: 
Berlin 212.81.

p a p i e r y  p r o c e n t o w e
4 proc. poż. inwestycyjna 121.50; 

5 proc. państw , poż. prem jowa dola
rowa 75.75 — 76.25; 6 proc. poż. do
larow a 78.00 (w p ro c .) ; 10 proc. poż. 
kolejowa 102.50 (w p ro c .); 7 proc. 
L. Z. ziemskie dolar. 75.00; 4 i pól 
proc. L. Z. ziemskie 54.75 —  55.00— 
54.75; 8 proc. L. Z. W arszawy 77.25 
_  76.75 — 77.00; 8 proc. L. Z. Ło
dzi 70.00; 10 proc. m. Siedlec 79.25; 
8 proc. L. Z. Częstochowy 67.00.

A K C JE
B. Polski 170.75 — 173.50 —

172.25; Siła i Światło 103.00; Cho- 
dorów' 146.00; W arsz. Tow. fabr. cu
kru  30.00 — 30.25 — 30.00; Węgiel 
52.00; Lilpop 25.50; Modrzejów 9.75 
— 9.50; Ostrowiec 70.00 — 69.00; Pa 
rowozy 20.00; Rudzki 22.75; S ta ra 
chowice 20.00; Haberbusch 108.00.

W iadom ości, nadchodzące do 
M oskwy z prow incji świadczą, że 
na wsi nastąpił obecnie okres chao
su, zataczającego coraz szersze roz
m iary. W ładze m iejscow e w po
szczególnych okręgach w iejskich 
prow adzą w obec chłopów  n ajro z
m aitszą politykę, nie troszcząc się 
o nadsyłane im z M oskwy dyrek
tywy W brew  w skazaniom  S talina 
indyw idualni gospodarze w dalszym 
ciągu są prześladow ani, gospodar
stw a zbiorow e natom iast, pow sta
jące doryw czo bez jakichkolw iek 
planów , przedstaw iają  sm utny  o- 
b raz zupełnej dezorganizacji.
W szystko to  spraw ia, że prace w 
polu posuw ają się bardzo pow oli a 
zasiewy w iosenne w licznych b a r
dzo okręgach stanęły  pod zn a
kiem zapytania. N iebezpieczeństw o 
zm niejszenia się w roku  bieżącym 
obszaru  siew nego w ZSSR stało 
się już najzupełniej realnem , co
skłoniło naw et Radę kom isarzy lu 
dow ych do w ydania dekretu , zarzą
dzającego podjęcie caiego szeregu 
kroków  na rzecz rozszerzenia ob 
szarów  siew nych w gospodar
stw ach indyw idualnych. Chodzi
m ianow icie o to, że bardzo liczni 
chłopi rosyjscy, bo jąc się zakwali-

Nowa lińja okrętowi
Gdynia — Ryga —  Tallin —  

Helsinki

Izba P rzem ysłow o - H andlow a 
w W arszaw ie podaje do w iadom o
ści zain tereow anych, że P. P- „Że- 
gluga Polska" uruchom iła z dniem  
i kw ietn ia b. r. regu larną lin ję 
okrętow ą dla przew ozu tow arów  
pom iędzy G dynią (z ew entualnem  
zaw ijaniem  do G dańska) a portam i 
w schodniego w ybrzeża B ałtyku — 
Rygą, Tallinem  (Rew lem ) i (H e l
sinki) H elsingforsem . w razie zaś 
dosta tecznej ilości tow aru  rów nież 
z L ibaw ą i W indaw ą. S tatk i będą 
ładow ały regularn ie co dw a tygo 
dnie około i i 15  każdego miesiąca 
w Gdyni.
. W  Gdyni P. P . „Żegluga P o l

ska" posiada w łasny skład, w k tó 
rym m agazynow anie tow arów  p rze
znaczonych do wyżej podanych 
portów  lub przychodzących z nich 
sta tkam i L inji B ałtyckiej odbywać 
się będzie na w arunkach  ulgow ych, 
znacznie poniżej staw ek liczonych 
za m agazynow anie przez porty  kon 
kurencyjne, jak  G dańsk i Szczecin, 
przyczem  ogólnie znanem  jest, że 
koszta przeładunku w Gdyni są niż 
sze niż koszta w portach  sąsied
nich. U tw orzenie L inji Bałtyckiej 
u ła tw ia polskiem u handlow i i p rz e 
mysłowi penetrac ję  na rynki 
w schodniego w ybrzeża Bałtyku 
przy korzystan iu  ’ w yłącznie z pol
skich środków  przew ozow ych.

Przedstaw icielam i tej linji aą: 
na Ł o tw ę: P . D anneberg  —  Ryga, 
na E sto n ję : A/S. T allina Laevau- 
huisus, T he Tallin  Shipping Co. 
Ltd. Tallin, na F in land ję : A/B 
N ielsen et T horden  O/Y. H elsinki.

In fo rm acji udziela o raz p rzy j
m uje zam ów ienia na przew óz to 
w arów  L in ja  B ałtycka P. P, „Ż e
gluga P o lska" w Gdyni, „P A M ‘‘ 
Po lska A gencja M orska, Gdańsk, 
L angerm ark t 1 5 .

R ad jo sp rzę t
na Targach w Poznaniu

fikow ania ich przez w ładze jako 
„kułaków ” um yślnie zm niejszali w 
roku  bieżącym  swe obszary  siewne. 
W ładze m oskiew skie początkow o 
tę «kcję chłopów  „indyw idualnych” 
ignorow ały, kiedy jednak  zauw ażo
no, że zasiewy w gospodarstw ach  
kolektyw nych odbyw ają się w tem 
pie bardzo pow olnem , postanow io
no skłonić w ieśniaków  nieskolekty- 
w izow anych do rozszerzenia zasie
wów.

W  tym  celu R ada kom isarzy lu 
dow ych łącznie z C entralnym  ko
m itetem  w ykonaw czym  ZSSR za
rządziła co następu je :

1 ) S tw ierdzić, czy gospodar
stw a indyw idualne zaznajom ione są 
należycie z oficjalnym  planem  za
siew ów  ;

2 ) nie dopuścić do zm niejszania 
obszarów  siew nych przez chłopów  
n ieskolek tyw izow anych;

3) chłopom  „pryw atnym ”, k tó 
rzy opuścili gospodarstw a zbiorow e 
oddać ziarno na zasiewy, k tó re  w 
chwili ich w stąpienia do g o sp o d a r
stw a kolektyw nego zostało  im  ode
brane. P rzy  zw racaniu  ziarna 
wziąć jednak od chłopów  zobow ią
zanie, że w ykonają w całej rozcią
głości oficjalny w iosenny plan za
siewów ;

4) uśw iadom ić w szystkich ,,sie- 
redn iaków ” i „biedaków ”, posiada
jących w łasną ziemię, że w myśl 
now ej ustaw y o podatku  w iejskim  
obszar siewny, o k tó ry  w  roku  bie-

! żącym zwiększa swe zasiewy w po- 
1 rów naniu  z rokiem  ubiegłym , nie 
podlega opodatkow aniu . N atom iast 
od tych chłopów , k tórzy  w roku  
bieżącym  obszary siewne zm niejszą, 
ściągane będą podatki w w ysokości 
zeszłorocznej, a ponadto  ziem ia ta 
kich 'ch ło p ó w ' oddana zostanie -do 
użytku : gospodarstw om  kolektyw -
nym ;

5) ci gospodarze, k tórzy  na w ła
snych g run tach  ukończą zasiewy, 
w ysłani być m ają na pom oc do 
tych gospodarstw , k tó re  o w ła
snych siłach nie są w stan ie w yko
nać w całej rozciągłości przepisa
nego plainu zasiew ów  w iosennych.

Pow yższy dekret dow odzi, ż* 
M oskw a w osta tn ie j chwili zorjen- 
tow ała się w sy tuacji i zrozum iała, 
że bez chłopów  pryw atnych prze
prow adzenie zasiew ów  w iosennych 
byłoby w R osji niem ożliw e i że 
przy dalszem  negow aniu  interesów  
indyw idualnych gospodarstw  w iej
skich doprow adziłoby się R osję do 
now ej klęski głodow ej. P. S.

Rew^a
produkcji tekstylnej w Poznaniu

N a tegorocznych T argach  w P o 
znaniu szczególnie bogato  będzie 
przedstaw iał się dział tekstylny. 
Poza polskiemi bow iem  teksty lja- 
mi, które, jak  zwykle, liczny w ezm ą 
udział w T argach , ujrzym y na nich 
przem ysł teksty lny A ustrji i W ę
gier. N adm ienić tu  trzeba, że W ę
gry  już nie po raz pierw szy biorą 
udział w T argach  Poznańskich .

Persja
na Targach w  Poznaniu

Jak  donosi nam  K onsu la t R. P. 
w T abryzie (P ersja) tegorocznem i 
Targam i w P oznaniu  za in tereso 
wały się nader żywo tam tejsze sfe
ry handlow e, w w yniku czego spo-

PRZETARG  O FERTO W Y.
KASA CHORYCH M. W ARSZAW Y ogłasza nieograniczony 

publiczny p rze ta rg  na dostaw ę środków  leczniczych, opatrunko
w ych i utensylji aptecznych. P rz e ta rg  rozpocznie ‘ się o godzinie 
10-ej rano, dnia 8 m aja 1930 r. w  W arszaw ie, w  lokalu K asy Cho
rych  p rzy  ul. Polnej 30.

O ferty  w  należycie zalakow anych  kopertach z dow odem  zło
żenia w adjum  w  w ysokości 3 procen t od sum y oferty  i napisem  
na kopercie: O ferta na p rze ta rg  pod hasłem  „F erru m “, należy
składać w  Kancelarii G łów nej K asy C horych — Polna 30, do 
godz. 12-ej do dnia 7 m aja 1930 r. w łącznie. W adjum  przyjm uje 
i dow ody w ydaje  Kasa G łów na K asy C horych m. W arszaw y , 
Polna 30.

ludności k resow ej znajduje się O ferty  bez dow odu złożenia w adjum  rozpa tryw ane  nie będą.
na zupełnie p ierw otnym  poziomie S zczegółow y w y k az  środków  leczniczych i utensylji aptecz
aktyw ności spożyw czej. Żabie- ] nych, k tó re  m ają być nabyte , jak rów nież w szelkie informacje,
ram y stam tąd  pew ne surow ce m ożna o trzym ać w  godzinach u rzędow ych w  B iurze Zakupów
(drzew o, len i t. p.), ale nie inw e IKasy C horych p rzy  ul. Solec 93. _ „ __ *

Jedną z dziedzin przem ysłu re 
p rezen tow aną na T argach  w P o- dziew ać się należy przybycia na 
znaniu  będzie stosunkow o m iody Targi w P oznan iu  przedstaw icieli 
przem ysł radjow y. R óżnego rodzai- kupiectw a perskiego. M. in. przy- 
ju  rad jo ap ara ty  i cały rad jo sp rzę t będzie do P oznan ia  znany w P ersji 
w ystaw iły na T argach  przede- ekspo rte r p. Szirket, jeden z wła- 
w szystkiem  A nglja i A ustrja , kon- ścicieli w ielkiej firm y eksportowo - 
ku ru jąc  ze sobą o p ierw szeństw o im portow ej w Tabryzie.
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ESZCZE O „OSTATNIEJ BRYGADZIE”J M

S A M  A U T O R  P R Z Y Z N A J E ,  Ż E  NIECO... P R Z E H O L O W A Ł .

Na a rty k u ł nasz p. t. „R ozpa- 
sanie drukow anego słow a", z a 
m ieszczony w  Nr. 102 z 13 kw iet 
nia r. b. naszego pism a, a  poru
szający  (bez godzenia w  osoby 
i dzienniki) d rażliw ą sp raw ę pew  
nych niew łaściw ości p isarskich  
w  jednej z d rukujących się obec
nie w  odcinkach cz terech  pism  
polskich pow ieści w spółczesnej— 
au to r jej (obecnie już nie m am y 
po trzeby  przem ilczania jego naz
w iska: p. Tad. D ołęga - M osto
w icz) pom ieścił w  św iątecznym  
num erze „A B C “ sw oją odpo
w iedź. Zgodnie z godnem i podzi
w u w łaściw ościam i sw ego pióra, 
a w ięc w ielce zam aszyście, ze 
sw adą, z ży w y m  tem peram en
tem  broni sw ego dzieła p isarsk ie  
go, sw ej „ O s t a t n i e j  B r y g a 
d y " .  To jest zupełnie w  po rząd 
ku: au to r jest ojcem  sw ego utw o 
ru, a cóż m ielibyśm y m niem ać o 
ojcu, k tó ry b y  dziecka w łasnego  
nie bronił, choćby ono na k ry ty 
kę zasług iw ało?  Afekt rodziciel
ski au to ra  godzi się w ięc uszano
wać...

P. D ołęga - M ostow icz sam  
przyznaje, że „n iek tóre  e ro ty cz 
ne m om enty w  p ierw szych  ro z
działach  pow ieści ujęte zosta ły , 
m oże zby t rea listyczn ie". Nie „mo 
że“, a — napew no! N ajlepszym  
tego dow odem , że niezaw iśle od 
naszej cpinji tak  sam o k ry ty c z 
nie te  „m om enty" oceniła kato- 
w icka „P  o 1 o n j a “, k tó ra  druku
je tę  pow ieść a k tó ra  publicznie 
po naszej k ry ty ce  p rzyznała , że 
sk reśla ła  (czy m oże jeszcze sk re  
śla...) z rękopisu całe ustępy, ca
łe stronice. M usiało w ięc być 
tam  coś, co w ydaw ało  się zbyt 
„realistycznem ".

I w łaśnie w  to godziliśm y 
p rzedew szystk iem  w  sw ojej k ry  
tyce, k tó ra  zgoła z resz tą  nie b y 
ła pom yślana jako szersza  anali
za będącego „w  biegu" dopiero 
u tw oru, ani nie m iała być grun- 
tow nem  studjum  kry tycznem , 
lecz b y ła  w prost luźną im presją 
po p rzeczy tan iu  k ilkunastu felje- 
tonów  „ O s t a t n i e j  B r y g a 
d y " .

P. D ołęga - M ostow icz by ł ła 
skaw  p rzy to czy ć  dow cipne i pra 
w ie przekonyw ujące  zestaw ienie 
naszych uw ag z w rażen iam i z o- 
glądania obrazów  M atejki m ałe-

mi fragm entam i, za trzy m ajm y  
się na tern chw ilę: w szakże  to
w łaśnie obrazom  tego m istrza  za 
rzuca najlojalniejsza naw et k ry ty  
ka, że nie posiadają p e rsp ek ty 
w y. Że b rak  im ustosunkow ania 
elem entów , brak  głębi perspek ty  
w icznej... C zyżby  p. D ołęga-M o- 
stow icz życzy ł sobie, aby sprobo 
w ać w ykazać , że w łaśn ie  i jego 
u tw orow i trochę brak  tej p e r
spek tyw y , tego w łaściw ego usto 
sunkow ania obrazów , w skutek 
czego sceny  ex tra  - erotyczne, 
k tó re  napew no sam  au to r chciał
by  obecnie może stuszow ać, w y 
d a rły  się nieco nazb y t na p ie rw 
szy  plan i pow ikłały  dobre (bo 
to przyznaliśm y anticipando) in
tencje konstrukcyjne całości?

N iestety, nie m oglibyśm y — 
przez w zgląd  na naszych  czytel 
ników  — operow ać tutaj m ate- 
rjałem  cy ta t, tak  bardzo  boga
tym . P . D ołęga - M ostow icz uży 
w a  w  obronie argum entu , że 
„każdy  in teligentny czyteln ik  od 
czuć musi nie pociąg do opisyw a 
nych scen lecz w strę t" . Jednak 
że

, l-o  skądże pew ność, że „0 - 
s t a t n i ą B r y g a d ę "  czy tać 
będą sam i ty lko inteligentni czy  
telnicy, a nie np. m łodzież lub 
n iższa sfera, wzgl. w ogóle ludzie 
psychicznie nieodporni? A dalej

2-o czy  argum ent p. Dołęgi-M o 
stow icza nie przypom ina czasem  
rozum ow ania w y d aw có w  np 
„ B o c i a n  a“ , k tó rzy  p rzy  całej 
szpetocie sw ej działalności uw a
żają się przecież za... m orali
s tó w ?  D alecy jesteśm y, rzecz 
p rosta , od zestaw ian ia  au to ra  
„O s t a t ni e j B r y g a d  y “ z w y  
daw cam i „ B o c i a n  a “, ale m usi
m y stw ierdzić , że nie m ożna ni
gdy  w iedzieć, jaki rezonans w y 
w o ła  u tw ór w  um ysłach  czy te l
ników  i czy  to co w  istocie po
m yślane by ło  w  intencji najlep
szej, nie w y w o ła  sku tków  ujem 
nych.

I z tern p isarz  m usi się liczyć, 
jeśli chce, by  i z nim się liczono.

P. D ołęga - M ostow icz w 
p ierw szych  rozdziałach  sw ej po 
w ieści zgęścił bardzo  ciem ne 
farby , k tórem i m alow ał tło  spo
łeczne sw ego utw oru. P rzy zn a li
śm y w  sw oich uw agach, że trud

no au to row i narzucać  form ę i 
środki a rty s ty czn e  tw órczości, ale 
zauw ażyliśm y także, iż społe
czeństw o nasze jest lepsze i 
zdrow sze. P rz y  tej opinji pozo
stajem y, jakkolw iek odczuw am y, 
że m iazm atów  zepsucia i rozk ła
du jest sporo. Sam  p. D ołęga- 
M ostow icz nazyw a te objaw y 
„brudną pianą z w ierzchołków  
fal życia", a jednak pozw olił, że 
za la ły  one jego bohatera  (Ira, 
Lena i t. p.). Daj mu Boże, aby  
się z tego dźw ignął, bez psycho
logicznych naciągań w  rozw oju 
akcji.

P. D ołęga - M ostow icz zakon 
czył sw oją obronę pow ołaniem  
się na au to ry te t p. O ssendow skie 
go. Zachow ując dla siebie naszą 
opmję o tym  argum encie, m oże
m y natom iast w skazać  na b a r
dzo w arto śc iow e uw agi k ry ty k a  
tej m iary , co K. Irzykow sk i, w  
roku ub. e x r e oceny tw ó rczo ś
ci K adena - B androw skiego. Zna 
lazło się tam  parę  doskonałych 
m yśli na tem at od tw arzan ia  rze 
czyw istości społecznej trybem  
sw oistych  fotografij ulicznych. A 
któż zabroni czytelnikom  „ 0 - 
s t a t n i e j B r y g a d y "  sądzić, 
że jej au to r — naw et bez uczu
cia zem sty  osobistej — fo togra
fuje znaną sobie w spółczesność 
rzeczy w istą?  W ów czas pow ieść 
zb liży łaby  się do pam fletu, o co 
nie należy  au to ra  podejrzew ać, 
i s ta łab y  się już czynem , k tórego 
znaczenie zgoła innemi należało 
by  osądzać kategorjam i.

Na tern kończym y garść  na
szych w yjaśn ień . Na zakończe
nie — jeszcze słów ko. P . D ołęga- 
M ostow icz jakoby sądzi, że uw a 
gi nasze b y ły  inspirow ane. Nic 
podobnego!

J. Zagroda.

Z K IN O T E A T R Ó W
g w ia źd z is ta  eskadra“ rez. 

„Colosse-

L ist e x p r e ss  k o sz tu je  
St. U .05.

L ist lo tn ic z y  
tsriko 50 groszy.

Korzystajcie z poczty 
lotniczej.

Buczkowski, w kinie 
um “.

Już od tygodnia  w  kinie Co- 
losseum  w yśw ietla ją  prześliczny  
film polski. Od początku do koń
ca pełen napięcia, a jednocześnie 
lekkości. Nic tam  nie m ęczy, nic 
nie drażni. Zdjęcia doskonałe pod 
noszą w arto ść  obrazu.

T reśc ią  filmu są dzieje eska
d ry  lotniczej podczas w ojny 
poisko - bolszew ickiej... ładnie i 
subtelnie zaw iązana in try g a  miło 
sna daleko odbiega od dotychcza 
sow ych e ro tycznych  brudów , któ 
re podkreśla ły  nie to  co jest w  
miłości najpiękniejsze, ale specjał 
nie pornografię. G ra ak to ró w  nie 
ustępuje w  niczem  g rze  ak to rów  
am erykańsk ich . Są p rzed ew szy st 
kiem bardzo  naturalni... bardzo  
swobodni... role kobiece w y p a 
d ły  doskonale... Tylko tę  Janę 
K rystę  należałoby  schow ać do 
muzeum... p rzecież  to  zdecydo
w an a  m um ja egipska... bez życia, 
duszy  i co najw ażniejsze talentu! 
Film ten śm iało m oże w ędrow ać  
za granicę. W sty d u  nam  nie z ro 
bi. . * I. Z.

Truciciel — w kinie „Pan11.
Niby dźw iękow o - m ów iony 

film, ale n ap raw dę to  tych  dźwię 
ków  jest bardzo  m ało i bardzo  
m izernie w ypadają. Sam  film o- 
p iew a traged ię  m istrza m agji E- 
ry k a  Goffa, k tó ry  zakochał się 
śm ierteln ie w  sw ej p artn e rce  i 
przez zazdrość posądza ukocha
nego dziew czyny o m orderstw o .

O czyw iście w ięzienie... Kaj
danki stra szn e  miny... potem  roz
p raw a Sądowa..:, ale E ryk  nie 
jest „czarnym  ch arak terem ", w y  
jaśnia sy tuację  i w  dodatku zabi 
ja się szty letem .

Jednem  słow em  dw a trupy... 
miłość, kuferek m agiczny, co kto 
chce... śźable i sz ty lety ...

Ale żeby  choć jedna kropla 
trucizny..., żeby choć pusta butel 
ka z trupią głow ą... nic.

Publiczność do sam ego końca 
czeka na „T ruciciela" i w ychodzi 
w zruszona... p rzygnębiona i py ta  
w  osłupieniu: — D obrze, ale 
gdzie jest... truciciel... dlaczego 
truciciel!

C onrad V eidt — niezrów na
ny... ale głos jego... Boże! C ałe 
szczęście, że tylko dw a razy  
o tw iera  usta... Sw oją drogą do
bre b y ły  czasy  k iedyśm y nie zna 
li filmów dźw iękow ych. I. Z.

Z e  św iata  
ra d ja

SOW IECKA „POLITYKA** RADJO- 
WA

Sowiety, aczkolwiek z jednej stro
ny kładą olbrzymi nacisk na propa
gandę radjow ą haseł komunistycz
nych, w ydają z drugiej strony rozpo
rządzenia z dziedziny radjow ej, któ
rych celowości n ik t nie rozumie. I tak, 
w połowie lutego r. bież. wydano za
kaz sprzedaży sprzętu ra d jowego w  
całej Rosji pod groźbą bardzo suro
wych kar. N ie wolno więc sprzedawać 
akum ulatorów , anten  i t. p. części 
bez których zmontowanie odbiornika 
jest w prost niemożliwe.

Rezultatem  tego rozporządzenia 
było, że do narodowego kom isarjatu  
poczt i telegrafów  zaczęły napływać 
masowo podania o pozwolenie naby
cia sprzętu radjowego dla rófaiych 
mniej lub więcej uzasadnionych po
wodów. W wielu wypadkach chodziło 
naw et tylko o drobiazgi. Prócz tego, 
fabryki, w yrabiające artykuły radjo- 
we, zawiadomiły rząd  Z. S. S. R„ że 
wskutek tego rozporządzenia będą 
zmuszone w strzym ać produkcję i zwoi 
nić robotników.

W szystkie te  skargi miały ten  sku
tek, że stojący na czele narkompoez- 
tielu komisarz Ryków widział się zmu 
szony zakaz ten narazie uchylić i ca
łą  tę  spraw ę przekazać kom isarjato- 
wi pracy i obrony krajow ej do bliż
szego zbadania.

APA RA TY  LEK A R SK IE  PRZE
SZKODĄ W ODBIORZE

Olbrzymi rozwój elektroterapji, 
w ym agającej stosowania coraz no
wych aparatów  lekarskich różnego ty 
pu, wywiera, jak  to już niejednokrot
nie stwierdzono, bardzo ujem ny wpływ  
na przekazywanie dźwięków przez 
radjo. Wpływ je st tak  silny, że w nie 
których wypadkach zupełnie uniemoż
liwia odbiór audycyj radjowych.

Stwierdzono, że większość apara
tów lekarskich posiada tę  sam ą dłu
gość fa l, co ap a ra ty  rad jostacy j n a 
dawczych. Dla zneutralizowania tych 
fal, skonstruowano specjalne filtry, 
które chw ytają niepotrzebne, natręt
ne fale elektryczne.

F iltr  tak i demonstrowano osta t
nio w W iedniu w obecności fachow
ców. A p ara t djaterm iczny, którego 
głośny szum pierw otnie zupełnie za
głuszał dźwięki rad ja , po zastosowa
niu f iltru  zamilkł zupełnie i audycja 
radjow a mogła się odbyć bez prze
szkody.

DZIW ACZNY REKORD R A D IO 
SŁUCHACZA

Rekordom anja, zapożyczona ze 
sportu, wieści trium fy  we wszystkich 
dziedzinach życia O statnio jak iś ama
to r niezwykłych rekordów w Nutley, 
w Stanach Zjednoczonych, spędził 
przy głośniku 155 godzin Wysłuchał 
kilka program ów muzyki tanecznej i 
poważnej, całego szeregu odczytów, 
sprawozdań giełdowych, komunikatów 
meteorologicznych i t. p., lekcje Ję
zyka hiszpańskiego i japońskiego, a 
to wszystko dlatego, aby zdobyć „pal
mę" pierwszeństwa, jako radjoału 
chacz.

W Ś R Ó D  KSIĄŻEK

„ W o k o ło  te a tr u ”
Lucyna Kotarbińska: „W o ko ło  tea tru“ (M oje wspomnienia), W a r 

szawa, nakładem księgarni F. UoesiCka.

Jeden z krytyków  nazw ał książ
kę p. L ucyny K otarb ińsk iej, s ta n o 
w iącą ■ pam iętnik  jej życia dookoła 
tea tru , k tórem u, łożąc- siły, jako 
w spółpracow niczka sw ego męża, 
przez szereg lat się oddaw ała,— „bło 
gosław ieństw em  życia", zaś to  z ra 
cji stałego optym izm u jej au tork i, 
je j w iary w życie, w opiekę nad 
niem  Boską, je j stąd  szczerego, o- 
tw artego , praw ego stosunku  do 
niego i do ludzi, okraszonego  po
godą i naw et rzetelnym  hum orem . 
O to jak  sam a au to rk a  b ilansuje 
sw ój pam iętnik życiowy i jego n a j
w ażniejszą k a rtę : prow adzenie te a 
tru  w K rakow ie.

„Józef K otarb ińsk i, w służbie 
dla sztuki i poezji, zapisał, n ieza
wodnie, złotem i głoskam i swe imię 
na k artach  h isto rji T ea tru  P olsk ie
go. A ja, szczęśliwa byłam, że w 
tru d ach  jego m ogłam  brać udział i 
być rmi pom ocą. T rochę się czło
wiek na&zamotał. Czasam i kogoś 
żywcem w sercu  pochow ał. Cza
sem zw iądł k tóryś kw iat, na łanach ,

duchow ych pielęgnow any. To 
znów  się szło za pogrzebem  jak ie
goś m arzenia... Ale, ileż rozkoszy 
dała praca tw órcza, ile podniosłych 
w rażeń! Hu genjalnych, n iepospo
litych, rozum nych i dobrych ludzi 
na drodze się spotykało! Jak ie 
skarby przyjaźni, tow arzyszące 
przez całe późniejsze życie, w yw io
zło się z K rakow a! Ile na jlep 
szych uczuć m ego męża sobie wy
służyłam ! A co-m  się nabaw iła i 
gości naprzyjm ow ała, a ile space
rów , wycieczek i podróży zrobiłam ! 
Czuję się też zaw sze w iekuistą 
dłużniczką życia i tego, co mi w 
niem dał P an  Bóg, mąż i dobroć 
ludzka. A jeśli naw et złość, to  i 
za to 'wdzięczność. Bo cóż w arta  
harfa, na k tó re j nie zostały u ję te  
w tony  dźwięki w szystkich jej 
strun  ?“

Przytoczyłem  um yślnie ten d łuż
szy fragm ent, gdyż w nim, jak  w 
zw ierciadełku, odbija się całe du 
chow e oblicze au to rk i. I s to tn ie ,, 
mało jest ludzi na świecie, k tórzy-

by z całą szczerością mogli pow ie
dzieć o sobie, że „czu ją się w iekui
stym i d łużnikam i życia". I taki 
optym izm  jest, istotnie, „b ło g o sła
w ieństw em  życia".

A le m niem am , że nie na tej ty l
ko cennej w łasności m oralnej pole
ga pow odzenie, jakiem  się cieszy 
książka pani K otarb ińsk iej. M ożna 
być w ielką op tym istką życiow ą i 
przytem  kobietą nudną, jak  au to r-; 
ki w ielu pam iętników , k tó re  są 
może cenne h isto rycznie i obycza
jow o, ale k tórych  n ik t zazw yczaj 
nie ćzyta.

Z optym izm em  pani L ucyny K o 
tarb ińsk iej łączy się przedew szyst
kiem ta len t, a w ięc: nerw  pisarski, 
w erw a, żywość, obrazow ość, pla
styka i styl j(R własny, w artk i l 
zwięzły (rzadka zaleta u kob ie t!), 
urozm aicany  jeszcze od czasu do 
czasu krótkiem i, niezłożonem i zda
niam i k tó re  się św ietnie przyczy
n ia ją  do ożyw ienia toku. Jest to 
ta len t specjalny, pam iętnikarski, re 
lacyjny, m ający bezpośrednio  słu 
chacza przed oczym a i um iejący 
go zaw sze interesow ać, udzielać mu 
bezpośrednio  w zruszeń i trzym ać 
go na uwięzi słowa.

K ońcow y indeks nazw isk w g ru 
bej (380 str.) książce pani K o ta r 
bińskiej obejm uje zgórą 500 om ó- j 
w ionych w niej i w prow adzonych

w grę osób ze sfer przew ażnie a r 
tystycznych i literackich. M ożna 
więc sobie w yobrazić, jak  bogatą  i 
za jm ującą treść zaw iera ten p a 
m iętnik obracający  się dokoła tea 
tru  i kulis, w świecie go rączk o w e
go „w ystaw ian ia” sztuki, —  s to 
sunków  z artystam i, poetam i, 
au to ram i, m echanikam i, w ładzam i 
m agistrackiem i, m ecenasam i, m iło
śnikam i te a tru  i pięknych artystek! 
Istny  ko łow rót cygańsko - a r ty 
styczny niezm iernie ruchliw ego i 
w yczerpującego trybu, przygód 
kłopotów , starć , zw ycięstw  i tr iu m 
fów.

P u n k t ciężkości książki pada na 
opisy pracy i zabiegów  podczas 
w ystaw iania K ord jana , Snu S reb r
nego Salomei, W esela, Dziadów , 
N ieboskiej —  tego wielkiego —• nie 
żelaznego, jak  się mówi, lecz zło te
go — repertuaru , k tó ry  pierwszy 
w prow adził na scenę polską K o ta r
biński. a co imię jego zasłużone u- 
święci na zawsze. Jak ie pyszne 
przytem  w pam iętniku, ja.k w ypu
kłe i praw dziw e w doraźnem  u ję
ciu, sylw etki tw órców , poetów , a u 
to rów  sztuk, w zetknięciu się ich 
bliskiem, poufnem  z „gotow aln ią", 
w yporządzalnią i ucieleśnianiem  ich 
tw órczych koncepcyj! W yspiański, 
P rzybyszew ski z pierw szą swą żo
ną (D agny) i z drugą, obaj T e tm a

jerow ie  —  W łodzim ierz ł K azi
mierz, Rydel, N ow aczyńzki, R ittn e r  
i tylu, tylu innych, poufnie, po co
dziennem u, ze swem i troskam i i 
zabiegam i, ze swem i zaletam i i w a
dami, ze sw em i próżnostkam i i z ło 
śliwościam i (k tó re  jednak  autorka 
po trafi zaw sze okryć czułą patyną 
pam ięci, dobroci i w yrozum iałości) 
p rzesuw ają się, jak  w k inem atog ra
fie, żywi i plastyczni przed nasze- 
mi oczyma. Ile p rzytem  werwy, 
hum oru , tę tna  i życia w opisach 
i scenach przygodnych I

K siążkę zdobią, jako  rzadkie 
'dokum enty , ilustracje, w izerunki 
osób, odbicia z au tografów  (listów ), 
jak  np, list W ojciecha K ossaka,

, ilu strow any  tuż przez niego p ió
rem, jak listy K oźm iana, W ysp iań
skiego. P rzybyszew skiego i in.

W ielce zajm ująca książka pani 
Lucyny K otarb ińsk ie j, zaw ierająca 
n o ta tn ik  z je j przeżyć za sceną te a 
tru,  lecz w służbie dla niego n a j
gorliw szej i ow ocnej, jest obrazo- 
wem i praktycznem  dopełnieniem  
pow ażnej i cennej książki jej męża 

1 („W  służbie Sztuki i P oez ji"), w y
danej w przeszłym  roku, i stanow i 
piękny wieniec dożynkow y je j w y
ją tk o w o  bogatego  i załużonego ży- 

j wota. Spodziew ać się należy —  że 
nie ostatn i!

Józef Jankowski,
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ZAMKI KRÓLEWSKIE
W GRCDNEE I fJBPJKS

Z A M E K  W  G R O D N I E  G R O Z I  R U N IĘ C IE M  — Z A M E K  
L U B E L S K I  —  W I Ę Z I E N I E M .

Z zam ków  kró lew skich  w  Pol 
sce prócz W aw elu  i Zam ku w a r
szaw skiego oparty  się n iszczy
cielskiem u działaniu czasu  i w ro  
gów  kraju  zam ki w  Lublinie i 
G rodnie. N iestety  opieka nad te- 
mi zaby tkam i przesz łośc i qużo 
pozostaw ia do zyczenia. O becnie 
w yszło  na jaw , że h isto ryczny  
zam ek grodzieńsk i jest pow ażnie 
zagrożony.

Dnia IJ-g o  b. m. odby ła  się w  
G rodnie narada rzeczoznaw ców , 
na k tó re j p. Jodkow ski, kustosz 
M uzeum  P aństw ow ego , zaznajo
mił zeb ian y ch  z rozpaczliw ym  
w prost stanem  zboczy  gó r zam ko 
w ych , istniejącym  już od 1926 r., 
gdy  nastąp iło  oberw anie  się przy  
DudówKi piętrow e] u Nowego 
Zam ku. P rzy b u d ó w k a ta  runęła  
w ów czas do Niemna, p rzyczem  
budynki drew niane u podnóża gó 
ry  uległy  zniszczeniu. P o  tej k a 
tastro fie  s tan  zboczy  sta le  się po 
g arsza ł, poniew aż ludność m iej
scow a system atyczn ie  upraw iała  
podkopyw anie góry . Komisja
stw ierdz iła  obecnie p ro tokólarn ie  
tak i s tan  rzeczy :

— Profil zboczy  gór zam ko
w ych  od s tro n y  Niemna nie posia 
da naturalnego spadku, m iejsca
mi zbliża się do pionu, a m asy 
ziem i są zaw ieszone. Zauw ażono 
sy stem aty czn e  obsuw anie się,
w iększe zaś m asy  ziem i grożą w  
każdej chwili oberw aniem  się... 
Profil spadku zbocza koło S ta re 
go Zam ku zbliżył się do sk rzy 
dła  z bram ą w jazdow ą, zaś za 
b y tkow e p artje  średniow ieczne 
m urów  (Vv itoldow ych) zaw isły  
riem al nad pionow em  zboczem . 
W  m urze sk rzy d ła  z b iam ą  w ja 
ńdową Zam ku S tarego  oa s trony  
Niemna o o w sta ły  now e groźne 
ry sy . D alsze trw an ie  obecnego 
stanu zagraża zniszczeniem  w y 
jątkow ej w arto śc i zaby tku  śred 
niow iecznego B udow nictw a w a
row nego...

Komisja postanow iła  rozpo
cząć s ta ran ia  u w ładz  o fundu
sze na p race konserw ato rsk ie ...

A w ięc w ynika z tego, że. po
mimo istm enia u rzędu  kunserw a- 
to ró w  zaby tków , nikt w  G rodnie 
me przeciw działa ł barbarzyńsk ie

mu podkopyw aniu  zboczy zam ko 
w ych. Policja też  tego nie zauw a 
ży ła , naw et pomimo runięcia 
przybudów ki.

P ięknym  m urom  zam ku lubel 
skiego, gdzie obradow ano nad 
ak tem  Unji Lubelskiej, a w cześ
niej jeszcze D ługosz w y ch o w y 
w ał synów  królew skich, Jagiel
lońskie o rlę ta  — runięcie nie gro 
zi. Ale w  tych  pam iątKowych 
m urach  m ieści się jak za czasów  
m oskiew skich — w ięzienie. D o
tychczas nikt naw et nie napom 
knął, iż jest to w stydem  dla nas 
podobne zużytkow anie h isto ry cz
nego gm achu. S łynna Kaplica 
zam kow a z bizantyjskiem i fres
kam i w skutek  tego nie jest ła tw o 
dostępna dla zw iedzających. A 
przecież w  zam ku tym  powiimo 
m ieścić się nie w ięzienie, ale m u
zeum  regionalne L ubelszczyzny. 
Czas już p rzyzw yczajać  rząd do 
m yśli, że w ięzienie z zam ku lu
belskiego potrzeba  usunąć.

Zam ek lubelski otoczony jest 
żydowskiemu niechlujnemu dom o
stw am i. Tu już sam orznd miejski 
ma obowiązek poczynić odpo
wiednie zabiegi i doprow adzić do 
porządku najbliższe okolice zam 
kow e.

Lr.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO.

Tragiczny strzał, —  Z Wołkowy 
ska donoszą, że w jednej z pobliskie! 
osau wojskowycn mieszkanie* osady 
W incenty W ąsik m anipulując bronią 
palną, spowodował w ystrzał i ugo
dził w szyję 6-letnią e* rkę swoją. Le
karze miejscowi polecili przewiezie
nie rannej do W ilna do lekarzy spe 
cjalistów, lecz w drodze zma ła ona 
jeszcze przed przybyciem do W ilna.

Burza. __ W niedzielę wielkanoc
ną nad W ilnem przesrła silna burza 
połączona z ulewnym deszczem.

WOJ. POMORSKIE

HEL.

■ Sta,ci,:, pasażerska kolejowi,, przy  
porcie Helskim. — D yrekcja Kolejo
wa Gdańska s ta ra jąc  sie w m iarę 
swych możności udogodnić komunika 
cię letnikom n a  naszem wybrzeżu, u- 
rządza stacie pasażerską przy uamym 
porcie Helskim.

Ta mowacm będzie spotkana przez 
tysiące letmKow z wielkieir uznaniem, 
gdyż dotąd podróżni przyjeżdżriacy 
statkam i żeglujji Polskiej na Hel i 
odwrotnie, przyjeżdżający koleją, a 
porem udaiąey się na starek, musieli
przechodzić piee-m po złci drodze odle
głość przeszło nńłtora kilom etra, nrzy 
c—vpi ■m.wfizf, bvła oh swa, że ieśli s ta 
ło!- lnb koiej sie snóźni podróżni nie 
tra f ią  do swoich domowisk.

N arazie bedzie to stacja  trowizo- 
ryezna, obsługiwaną przez kilka po
ciągów, lecz na rok przyszły Dyrek- 
era nnnwTrim tę spraw ę będzie ulep
szała dalej.

„ W O D E W IL "
N. Świat 4-3.

TRiUMF FILMU NIEMEGO NAD DŹW1Ę- 
t u w y H  m uzy k i żywej n a d  m echan iczną

P A T  I  P A Y A C H O D T
w najnow szem  i n lepospo litem  a rcy d zie le  
h u m o ru  na  tle  ba jek  z „T ysiąca i Jednej

nocy“ „ZACZAROWANY 0YWAK“
U W AG Al N asz kom iczny  film n iem y s ta 
je  się film em  dźwiękowym , bo cała sala 
rozbrzm iew a n ieprzerw anym  śm iechem . 

N adprog ram  arcyw eso łe  kom edje 
„Lot C h ap lin a  p rzez  A tlan tyk" 

i „U czniow skie figle".

NA  Ś L Ą S Ę U  OPOL SK IM

SPSAWIEDLiWEiŚĆ PRUSKA
O UDZIAŁ POLAKÓW W SADACH ŁAWNICZYCH.

Opolskie „N ow iny C odzienne11 radnych  P olaków  odniosic obra- 
zw raca ją  uw agę na szereg  roz- żenią cielesne. Sąd okazał aw an- 
p raw  na Śląsku Opolski.n przed tarn ików  Niem ców ty lko na 20, 
Sądam i Ł aw niczem i w  spraw ie  35 i 90 m arek g rzyw ny , 
w y stąp ień  antypolskich. Sądy te Dnia 3 listopada ub. r. trzech  
albo uniew inniają o sk a rż o n y c h ,! aw an tu rn ików  niem ieckich Kaspe- 
albo też  w y m ie iza ją  karę  bardzo rek, Suchau i jakiś nieznany oso- 
łagodną. T aki stosunek sądów  i bnik napadli na p. Adam ka, funk- 
w obec w ybryków  szow inistów ’ | c jonarjusza Poisko - Katolickiej 
niem ieckich rozzuchw ala tylko P artji Ludow ej. Sąd skazał Kac- 
różnego rodzaju aw an tu rn ików , j perka  za  ciężkie zniew agi i szy- 

Naprz. dnia 8 lutego b r. w e  k any  doznane p -zez A dam ka — 
W rocław iu  sp raw a  Niemca Jana na 15 m arek - g rzy w n y . Suchau 
W acław a, oskarżonego o g roźby  zaś uniewinnił.
* 1 . na P o laka  W obec tych  fak tów  „N ow iny
p R D„ skończyła się skazaniem  Cu(U ienne" piszą U s z n ie :  
W acław a na 30 m rk. g rzy w n y — Podczas, gdy  ludność nie

m iecka w Polsce c ieszy  się bez
stronną opieką w ym iaru  sp raw ie 
dliwości, ludność polska w  Niem
czech nie rna dostatecznej obrony

lub 6 dni aresztu .
Dnia 27-go lutego b. r. Niemiec,

R om an H anetzok, oskarżony  o 
obelgi, w ym uszanie  i g roźbę po
zbaw ienia życia  p. R„ Polaka, p rzed  napastow aniem  jej ze stro - 
k tó ry  o rgan izow ał obchód d n i a ł y  niem ieckich nacjonalistycz- 
„M atki i D ziecka1*, skończy ła  się | nych  zbirów , 
uniew innieniem  oskarżonego, j  j edną z  p rzy czy n  takiego stanu 
gdyz sąd  ław n iczy  uznał, iż nie rzeczy  iest bardzo  niKły udział 
m oże opierać się na jednem  ze- p  j l jk ó w  w  S ą dach Ław niczych, 
znaniu. Ludność poiska na niemieckim

W  G rzegorzew icach  tiz e j b r a - ! Ś ląsku dom aga się w ięc usunięcia 
cia R eichen w szczęli bojkę, w  tej niespraw iedliw ości i pow oły- 
k tórej w śród  m iotanych na lud - 1 w ania Polaków  do udziału w  Są- 
ność polską w y zw isk  k ilk u , dach Ł aw niczych.

IffllKi CYM STANIEWSKKH
( G m a c h  C y r k u  W a r s z a w s k i e g o  O r d y n a c k a  1), f

W
Dziś o godz. S-ej m. 20 w.

ftrrhEyj Światowych sit krajowych i rawnifmrtJi.
c i e  D Z P K IC H  E E S T Y J 12-cie DZIKICH B E S T Y JL W Y

Popis nieustraszonego pogromcy H a r r y  C o r t o n s ‘a.
Na widowisko popołudniowe ceny miejsc dla wszystkich do połowy zniżone. Bileiy od 60 groszy.

W n ie d z ie lę  2 p rzed staw ien ln  o godz. 4 pp. i 8 m. 20 w ieczorem . Na p rzed st. po  p o łudn iow e, d z iec i p łacą  połow ę. 
W ś r  ody i so b o ty  o g. 4 pp. ceny  m iejsc dla w szystk ich  do połow y n iżone . B ile ty  od 60 groszy.

CHEŁMNO.

Z  Rady M iejskiej. — Posiedzenie 
Rady M iejskiej w dniu 14 bm. było 
nader burzliwe i pełne drastycznych 
momentów. Przewodniczył zast. prze
wodniczącego p radny Przybycien, 
sekretarzował p. radny  Borzeszkow- 
ski; radnych zebrało się 34. N ajpierw  
rozgorzała długa dysputa nad prze
czytanym protokółem z ostatniego ze
bran ia Rady M. Radnym „sanatorom “ 
chodziło o zaprotokółowanie nonsen 
sów i wycieczek na M agistrat. Dele
gatem  nb zjazd Związku M iast Pol
skich wybrano p. burm istrza Zawa- 
ckiego, W spraw ie inseratów  urzędo
wych w prasie miejscowej przyjęto 
wniosek M agistratu. Ogród miejski 
p i” ulicy Świętojurskiej oddano p. 
Zielińskiemu za roczną dzierżawę w 
wysokości 144 z? i to na przeciąg 8 
la t. Parcele m iejska przy ul Kościu
szki oddano w dzierżawę p, Rumle- 
rowi z? 50 zł. rocznie. Polowanie w 
Podwiesku, około 60 mórg, wydzierża
wiono p. Łaszewsk.emu za 280 zł., 
rocznie. Z łona radnych robotniczych 
wpłynął nagły wniosek o natychm ia
stowe rozpoczęcie budowy domów ro
botniczych. Uch walono też rozpocząć 
nudowę sieci woaocmgowej na wybu
dowaniu (osady). Wkońcu uchwalono 
zaprowadzenie i w naszem mieście 
jai-marKÓw kramnych.

WOJ. KRAKOWSKIE

ZAKOPANE.
Roboty brukarskie. — Państwowy 

urzari drogowy nrzystęnrne bezpo
średnio do świętach Wielku-inooy do 
p rac nad rozszerzeniem i wybrukowa
niem dalszej części Krupówek, a mia- 
nowicie na przestrzeni od restau ra- 
cii Karpowicza do zbiegu uli” Zam or
skiego i VG+Vipw-ic7a. po ukończeniu 
■fyzb prac pieroz -zarzonu pozostanie 
trłko  dolna część K to nówek od porza+ 
ku do kościoła narafiainego, gdzie 
ruch jest znacznie nwieisz-'7.

Rozszerzona bedzie również cześć 
ulicy Tadeusza Kościuszki tMareza*- 
i-/,o -ą -v i nd rec*-mrac6 T rzaski po 
Hotel Europejski i s1 ' i  samocho
dową firm y standard  Nobel.

WO J  KIELECKIE
RADOM.

W akacje dzieci polskich z 'Niemiec. 
W  dniu 14 bm. w Sejmiku powiato
wym odbyło się posiedzenie wyłonio- 
nego Komitetu \Vvkonawczego. które
go celem jest ulokowanie kilkudzie
sięciu dziec, z Niemiec na przeciąg 
1 — 2 miesięcy letnich w Radomiu. 
W skład Komitetu Wykonawczego 
wchodzą rr. in. P. P. D rmański. Peł
czyńska, Paszkowski. Kuczyński ' i 
Czapski. W toku obrad omówiono 
wniosek n. Kelies - Krauzowej by 
dzieci z Niemiec umieścić w gmachu 
ochronki m agistrackiej, a nie jak  po
przednio Komitet uchwalił na Pacy
nie.

Chodzi o to by dziatwa wychowa
na w otoczeniu niemżeckiem zetknęła 
się podczas swego pobytu w- Polsce 
z ku ltu ra  ojczystą, by umysły i du
sze młodociane przeieh- się miłością 
do wszystkiego co polskie.

By pokryć kosztu utrzym ania dzie 
ci powzięto myśl adoptacji to znaczy 
że insty tucie i osoby pryw atne podej
mą sie utrzvm ania jednego z dzieci 
w płacaiąc do Komitetu sumę 186 zło
tych. niezbędną dla utrzym ania jedne
go dziecka. '

Komitet Wykonawczy zbierze się 
w’ najbliższych dniach by powziąć o- 
stateczne decyzje.

W O J . Ł Ó D Z K I E

TOMASZÓW-MAZOWIECKI.
Krwawe starcie. — Kilku osobni

ków' napadło pod Tomajzcwem na, po
ciąg lom aszów  — Koluszki. Rabusie 
poczęli z pędzącego pociągu zrzucać 
naładowane deski. Służba kolejowa 
zatrzymała pociąg, a wówczas napasł 
nicy rzucili się na Konduktorów i 
poranili ciężko Ignacego Świtka i Jó 
zefa Rypniewskiego. Poszkodowanych 
konduktorów opatrzył leKarz w Ko 
luszkach. Zawiadomiona policja wy
słała na iinej sce czterech funkcjonar
iuszy, którzy aresztowali dwócn n a 
pastników 18-lecniego Longina Giżew- 
skiego i 19-letniego H enryka Patro- 
cha. Za pozostałymi napaś unikami 
wdrożono pościg.

W. M. CDANSK
GDAŃSK.

O płaci urzędnicze. — WydZiU' 
wykonawczy Związku Urzędników 
Państwow/ych W. M. Gdańska uchwa
lił na zebraniu przedświątecznem re 
zolucję w której naw iązując do pro 
pozycyj, zgłoszonych przez posłów nie 
których p arty j w  sejmie gdańskim 
w spraw ie obniżenia płac urzędi 
czych oświadczają, że urzędnicy gdań 
sey nie zgodzą się na żaane ego ro
dzaju obniżenie swoicł zarooków, ani 
na żadne specjalne^ ofiarą' oa rzecz 
uzdrowień,a finansów7 W. M. Gdań
ska.

Urzędnicy ci gotowi byliby do te 
go rodzaju ofiar, tylko w tym  wypad
ku, gdyby w równej mierze ponieśli 
je również pozostań o-wwatele, po 
siadający takie same dochody.

\

Życie pohtyczi e. — Niem.ecko- 
gdemska p a r tja  ludowa, której kon 
gres odbędzie się w dniach 9 i 10 m a
ja  r. b oostanowiła proklamować na 
t-mn zjeździe o f i c j a l n i e  swoje przyłą
czenie sm do niemieckimi u a-tji gospo
darczej Rzeszy niemieckiej.

MA POOBdu
BIEGUNA

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ.
150 skautów angielskich, przybę

dzie do Poznania. Jak  już donosiliś
my. przybywa do Poznania po świę
tach wielka wycieczka z Anglii, zło
żona z 150 instruktorów  skautowych, 
którzy w  czasie fe rv j wie’kanocnych 
odwiedzają braci-skautów  i to co ro
ku innego k rain . Wycieczka nrzyby- 
>a do Polski 20 kwietnia, lądując w 
Gdyni, po które;, z7"iedzi nast°puiące 
m iasta : Gdańsk, W arszawę, Kraków 
i Wieliczkę, oraz Katowic" a na za
kończenie przybędzie do Poznania w7 
dniu 25 kwietnia.

Skauci angielscy p iw będą w7 tvm 
dniu rano. O godz. 7 Eg powita ich 
orzed naszym dworcem komitet oraz 
młodzież harcerska a następnie uczest 
niev udadzą się autobusami na zwie
dzenie m iasta. O godzinie 12  goście 
wezmą udział w7 śniadaniu wydanem 
orzez miasto w Ratuszu. Po południu 
skauci angielscy odwiedzać beda dru
żyny swvch kolegów poznańskich a 
wieczorem wezmą udział w przedsta
wieniu . Pana Twardowskiego" w7 Te
atrze Wielkim Wyci “>zka odjedz,e w 
nocy do k ra ju  przez Ber'in,

w yrusza film dźw iękow y.
Film  dźwiękowy, k tóry  w pierw 

szych swoich początkach ze względów7 
technicznych był związam7 z a te b e  
zaczyna wreszcie stopniowo spełniać 
swoje właściwe i ostatnie z a d an a  re
portażu, a mianowicie wnikać w ży
cie reame-

W cdług wiadomości z Ameryki 
Audio - Cinema, kręci obeciue film 
na zlodowaciałych wybrzeżach LaDra- 
doru. Film  ten po ukończeniu da do
kładny i w ierny obraz życia myśl" 
wycn, polujących na foki, którzy nie
bezpieczny swój zawód wykonywują 
w strefach podbiegunowych.

Celem ułatw ienia trudnych zdjeó 
W estern Electric zainstalow ała na o 
k r ę c i e  dla myśliwych „Morissey* swn 
je  ap a ra ty  fiim u dźwiękowego. Do 
zdjęć na polach śniegowych używa się 
specjalnych podwozi na kołach luli 
san iuch, tak, że ap a ra tu ry  z łatwością 
mogą być transportow ane tam, gdzią 
ich potrzeba

PRZECIWKO
R EK IN O Mf

N ow e tow arzystw o angielskie
W Londynie założono specjalne 

towarzyst/wo do łowienia rekinów w 
metalowe sieci. Towarzystwo zawar 
ło układ z republiką panam ską, uzy
skując pozwolenie na połów rekinów 
na najbardziej przez nie uczęszcza
nych wodach

Towarzystwo to ma nadzieję, żt 
tępiąc żarłocznych rabusiów m or
skich, przyczyni sie do większej -wy
dajności rybołćstwa morskiego. Poza 
tern rekiny przedstaw iają same w so 
bie wielką w artość handlowo - prze 
myślową.

T ran  ich nie ustępuje w w artoś
ci tranow i z wielorybów, niezwykli 
wytrzymałe wnętrzności n ad a ją  si^ 
bardzo na s tm n y  muzyczne, zęby na 
długowieczne guziki, a  skóra na luk
susowe, a przytem  bardzo mocne 1 
trw ałe, obuwie
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Co słychać w Warszawie? 
P rzeg lą d  K o n tr o ln y

CH O RYCH  N A  JAG LICĘ

W celu przekonania się, jak i jest 
obecnie stan  rozpowszechnienia się 
jaglicy w zakładach opiekuńczych o- 
raz  czy zarządy zakładów w dosta
tecznej mierze czuwają nad zabezpie
czeniem tych zakładów przed szerze 
niem się w  nich jaglicy, ministerstwo 
spraw  wewnętrznych (departam ent 
służby zdrowia) zaleciło wojewodoir 
zarządzić przeprowadzenie kontrolne
go przeglądu lekarskiego we wszyst
kich zamkniętych zakładach opiekuń
czych.

Przegląd ten winien*być przepro
wadzony przez odpowiednio wykwa
lifikowanego lekarza - okulistę i w 
czasie jaknaj krótszym, a w każdym 
razie tak , aby był on ukończony przed 
1  lipca r. b., ściśle według in struk
cji m inisterjalnej.

Wojewodowie winni dostarczyć le
karzom przeprowadzającym przegląd, 
wszelkich niezbędnych m aterjalów  o- 
raz polecić podległym sobie urzędom, 
by udzielały wszelkiej potrzebnej po
mocy przy spełnianiu tych obowiąz
ków.

Najpóźniej do 10 lipca winny wpły 
nąć do m inisterstw a sprawozdania 3 
wyniku przeglądu tak, aby niezwłocz
nie, a w każdym razie przed rozpo
częciem wakacyj, mogły być wydane 
zarządzenia usunięcia chorych na ja 
glicę dzieci oraz podjęte inne niezbęd 
ne kroki.

M. S. W. wyasygnuje odpowiednie 
kredyty na koszty przeprowadzeń'.'.

B u d o w a
dom ow ych urządzeń 

w odociągow ych

Dla ułatwienia właścicielom 
nieruchomości przyłączenia  pose- 
syj do w odociągów ulicznych, 
magistrat 25 lutego 1928 r. uchwa 
lit, aby do czasu w prow adzenia  
przym usu wodociągowego i k a r 
nalizacyjnego w y k o n y w ać  na żą 
danie właścicieli domów i na ich 
rachunek minimalne urządzenia 
wodociągowe w  icli posesjach do 
wysokości 3000 zł. kosz tów  bu
dow y i minimalne u rządzenia k a 
nalizacyjne do wysokości 15000 
kosztów  budow y pod warunkiem, 
że właściciele domów uprzednio 
zabezpieczą należność na hipote
ce i zobowiążą się zwrócić ją w  
16 ra tach  kw arta lnych  z dolicze
niem 1 proc. miesięcznie lub też 
za  zabezpieczeniem bankow em  
na tych sam ych w arunkach.

W iększość właścicieli domów 
W ezwanych do przyłączenia  swo 
ich nieruchomości do w odocią
gów  ulicznych na podstawie obo
wiązującego od w rześn ia  1929 r. 
przym usu wodociągowego z w ra 
ca się obecnie z prośbą o w y k o 
nywanie  minimalnych urządzeń 
Wodociągowych w  ich posesjach 
pod w arunkiem  rozp ła ty  w  16 
ra tach  miesięcznych.

W obec tego, że uchw ała  m agi
s tra tu  ograniczyła  w ykonyw anie  
tych robót na rozp ła ty  tylko do 
czasu w prow adzen ia  przym usu 
wodociągowego, magistra t,  na 
Wniosek dyrekcji wodociągów i 
kanalizacji uchwalił na ostatniem 
posiedzeniu zmienić tę decyzję w 
sensie pom yślnym  dla za in te re 
sow anych  właścicieli domów.

przeglądu kontrolnego, zw racając ko
szty podróży dla lekarza oraz wypl; 
cając honorarjum  dla lekarza po 30 
groszy od osoby badanej.

Państwowy zakład badania 
żywności
w  m arcu

W  m. m arcu pań s tw o w y  z a 
k ład  badania  żyw ności w  W a r 
szaw ie zbadał 1522 p róby  mleka, 
z k tórych  311 uległo zakw estio
nowaniu z powodu zafa łszow a
nia, odtłuszczenia, rozwodnienia 
lubnieczystości, 276 prób masła, 
z k tórych  zakw estionow ano 137 
wobec zafałszowania  tłuszczami 
roślinnemi lub nadmiarem w ody, 
138 prób śmietany, z k tórych z a 
kw estionow ano 21 z powodu b. 
małej zaw artośc i tłuszczu, 61 
tłuszczów jadalnych, z k tórych 
zakw estionow ano 20 gdyż 
w b re w  rozporządzeniu p. P r e z y 
denta Rzpltej nie zaw ie ra ły  ole
ju sezamowego, jako środka u- 
łatwiającego rozpoznanie tych 
tłuszczów, nadto z powodu zjeł- 
czenia, 69 mięsa, wędlin i w y r o 
bów masarskich, z k tórych z a 
kw estionow ano 21 z powodu 
s twierdzenia w ąg ró w  lub daleko 
posuniętego stanu gnilnego. Nad
to zbadano 813 prób całego sze
regu innych artykułów , z k tó 
rych 131 uległo zakw estionow a
niu z powodu zafałszowania  i 
zbadano 19 przedm iotów  użytku

M. S W .
0 ka teg o rjach  p racow ników  m iej

skich
M inisterstwo spraw  wewnętrznych 

zaleciło m agistratow i m. stoi. W ar
szawy we wszystkich działach adm i
n istracji m iejskiej zaprzestać preli
minowania wynagrodzenia osobno dla 
pracowników etatowych i osobno dla 
pozaetatowych. Przewidywać nat.j 
m iast należy oddzielne kredyty na : 1 ) 
uposażenie stałego personelu biuro
wego, 2) uposażenie pracowników biu
rowych, przyjętych na określcny prze 
ciąg czasu (naprz. praktykantów 
dietarjuszy) oraz 3) uposażenie ofi
cjalistów miejskich.

K redyt na wynagrodzenie perso
nelu stałego winien objąć wszystkich 
rracowników (stabilizowanych, kon
traktowych i t. p.) stale za trudn io 
nych, gdyż charak ter służby nie po
winien bezpośrednio wpływać na wy
sokość kredytu, ani na liczbę etatów.

Podział personelu stałego n a  p ra  
eowników etatowych, kontraktowych
1 t. p., których łączna liczba nie mo
że przekraczać ustalonego e ta tu  p ra 
cowników, winien być uwidocznio
ny w w yjaśnieniach do budżetu. K re
dyt na wynagrodzenie oficjalistów na 
'eży przewidzieć w wydatk. personal
nych. Dotychczasowy podział tych kre
dytów nie odpowiada, obowiązującym 
przepisom budżetowym i uposażenij 
wym.

Miesięczne zebrania
m isyjne.

W  celu bliższego zain tereso
wania  i w spó łp racy  w  rozwoju 
pomocniczej akcji misyjnej na te
renie W a rsz a w y  dyrekcja  archi
diecezjalnych Związków Misyjn. 
p rzystąpiła  do urządzania zebrań 
misyjnych w  ostatni piątek każ
dego miesiąca o godzinie 19-ej w  

(noże, widelce, bańki etc.), z któ- : l°kalu Sodalicji św. P io tra  Klawe

hhml Tatusiu!
— P ro szę  ml pozwolić, abym  

sp rzeda ł te próżne butelki, k tóre  
zostaną u nas w  domu po Ś w ię
tach W ielkanocnych z likierów , 
w ódek, w ina i piw a. Ja  kupię za 
te pieniądze e lem entarz  i k a te 
chizm, jakie ja m am , Heniowi, 
synkow i praczki, co to m ieszka 
w  su terenach  naszej kam ienicy. 
Henio mi w czoraj m ów ił, że jego 
m atka nie ma za  co kupić. D o
brze, M am o? D obrze, T atusiu?

— zaw oła ł Janek, pow róciw szy  
ze s tarszym i z Kościoła. Szlache
tni rodzice ze łzami radości w 
oczach spełnili prośbę swego 
dziecka: biedna w dow a, matka 
czw orga  m ałych sierot, z k tó
rych Henio był właśnie  na js ta r
szym, bo miał już siedem lat, 
o trzym ała  na kupno książek dla 
syna nie drobne grosze ze sprze 
dąży  próżnych butelek, lecz całe 
sto złotych.

Dziatki kochane! Bierzcie przy 
k ład z tego zacnego chłopczyka! 
Widzicie, jak dużo dobrego m o
żna zrobić! Niechaj cza row na  do
broć w aszych  serduszek p rze 
nika dziś do sumienia w aszych  
rodziców i raduje ich, jak rodzi
ców  Janka.

Koło G rzybow skie  Po lsk ie
go T ow . W alki z Alkoholiz
mem „T rzeźw ość" w  W a r
szaw ie, PI. G rzybow ski 3-5.

a d  i  o

rych 7 zakwestionowano. Doko
nano też 249 prób w ody, z k tó 
rych  zakw estionow ano 224, gdyż 
nia nad aw a ły  się do picia ani w  
stanie surow ym , ani po przego
towaniu.

’•> 'Ogółem w  marcu P. Z. B. Ż. 
dokonał 2497 prób, z k tórych z a 
kw estionow ano 972.

Jak będzie wyglądał
now y most w  W arszawie

U stalony obecnie przez biuro 
p rac  p rzygo tow aw czych  w y d z ia 
łu technicznego m agistra tu  plan 
budow y nowego mostu w  W a r 
szawie, łączącego ulicę Karową 
po stronie WTa rsz a w y  i B rukow ą 
po stronie Pragi, przewiduje, że

ra przy ul. W areckiej 10 m. 5. W  
zebraniach uczestniczą zaprosze
ni każdorazow o delegaci i dele
gatki ugrupowań s tow arzyszeń  
i zw iązków  społeczno - katolic
kich.

P rzedm iotem  zebrań w  dniach 
14 m arca  i 11 kwietnia r. b. by ła  
organizacja Koła prelegentów  mi 
syjnych z sekcjami radjową, p ra 
sową i odczytową.

Najbliższe zebranie misyjne 
zapowiedziane jest na dzień 30 
maja r. b.

Dziennikarze łotewscy
na uroczystości święta narodowe 

go do W arszawy  
Z inicjatyw y tow arzystw a pol

sko - łotew skiego przybyć m a do 
Polski na dzień św ięta narodow e
go 3 M aja wycieczka, p rzedsta
wicieli p rasy  ryskiej. W  wycieczce 
tej weźm ie udział około 20 osób.

D ziennikarze łotew scy zabaw ią 
w W arszaw ie 3— 4 dni.
W alne zebrania 

23 kw ietnia:
„F. Lisieclci“, Dom Konfekcyjny,

S. A .: zebr. zwycz. __ o godz. 18 w
lokalu S-ki w Poznaniu, S tary  Rynek
18/100.

Egzaminy kierowców
ze znajom ości m iasta

Na skutek s ta rań  związku z a 
w odow ego automobilistów (Dłu
ga 19) kom isarja t rządu zlecił, 
aby  p rzy  prolongowaniu p raw  
jazdy oddział d rogow y  kom isar
iatu rządu nie poddaw ał k ie row 
ców egzaminom ze znajomości

i3jszems się zmwa 
nmźlicY

w W arszaw:e.
W edług  o sta tn io  opracow anych  m iasta . Komisarjat rzą d u  zarzą-

zestaw ień w ydziału zdrow ia rnagi- dz*l również, aby  p rzy  tej pro-
most ten składać się" będzie z  2 s tratu- liczba um ierających rocz- longacie nie żądano rów nież od
p ię te r , górnego przeznaczonego nie na srnżhcę  w stosunku  do kierow ców  przedstaw iania  swia-

ogólnej liczby zgonów  uległa cizię- dectw  moralności, 
ki polepszeniu się stanu  san itar- W  związku z tern zarząd  zwią- 
nego miasta znacznem u zmniej-! z^u zaw odow ego automobilistów
szeniu. W  la tach  ubiegłych dosię- zarządził, aby  sekre ta r ia t  związ-
gała ona 78 zgonów na każdych za ła tw ia ł  w  oddziale drogo- 
10.000 m ieszkańców , w ciągu r o - 1 w y m  w szystk ie  sp raw y, zwią-
ku 1929 stanowiła już tylko 26 z ane z prolongatą pozwoleń
osób na 10 .000.

dla ruchu pieszego i kołowego i 
dolnego dla przyszłej kolei pod
ziemnej.

Nowy plac
na Bródnie

W  związku z ukonsty tuow a
niem nowoprojekowanego ko
ścioła na Bródnie, na  posiedze
niu komisji regulacji i zabudow y 
miasta przyjęto projekt regulacji 
placu p rzy  zbiegu ul. Białolęc- 
kiej i O drow ąża. P lac ten, jako 
ośrodek omawianej części m ia
sta, będzie miał narazie znacze
nie komunikacyjne, nie jest jed
nak wykluczone, że w  p rzysz ło 
ści stanie tam pomnik.

Przed budową kolonji
dla um ysłow o chorych pod 

Bielanam i
W  pracowni architektonicznej

pospeszne
w komunikacji podmiejskiej.

W  zw iązku z rozbudow ą uzdro-
profesorów P a ń s tw o w e j sz k o ły  i w iska „O tw ock" zw rócił się magi 
budow nictw a w  W arszaw ie  w y -  s tra t otw ocki z petycją do w arszaw  
konano już prace rysunkow e skiej dyrekcji kolejow ej o w prow a- 
p rz y  projektowaniu planów bu- dzenie specjalnych pociągów  bez- 
dow y wielkiej kolonji dla umy- pośrednich  W arszaw a — Otw ock, 
słowo chorych na terenie T ru- k tó reby  nie staw ały  na innych sta- 
sk a w i — Syberja  pod Bielanami, cjach podm iejskich.

Program  Polskiego Radjo na czwar 
tek, dnia 24 kwietnia r. b.:

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.53 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

WARSZAWA. _  KRAKÓW. — 
WILNO. — KATOW ICE. L W Ó W „  
ŁÓDŹ.

DZIEŃ POZNANIA.
POZNAN: 8.38 — 843  Dzwony 

z K atedry pozn. 845  — 9.30 Naboż. 
z K atedry pozn. 9.30 — 10.30 Muzy
ka poranna: Wyk. Mistrzowska orkie 
s tra  58 pp. 10.35 — 10.38 Hymn na
rodowy. 10.38 — 10.51 Chór męski. 
11.21 — 11.35 O radjofonji wielko
polskiej. 11.35 — 1147  Henryk Wie
niawski. — Koncert skrzypcowy D- 
moll 1147  — 11.53 Hymn R adja 
Pozn. „Głośniki Płonące". 12.03 —
12.38 Pieśni lud. wielkop. 12.33 —
12.33 Dawna poezja wijlkop. 12.33 —
12.36 Zapomniany poeta poznański.
12.36 — 13.01 Pozn. muzyka podwó
rzowa i przydrożna, r 1.03 — H.OO 
Lekki koncert solistów, i 1.00 — 15.10 
Chwila muzyki. 15.10 — 15.20 Dyli
żansem po Poznaniu. 15.20 — 1545  
Słuchowisko „Lech". 1545  — 16.15 
Zwierzyniec poznański przemawia. 
16.15 — 16.30 Koncert na w altornji. 
16.30 — 16.37 Rolnictwo. 16.37 —
1644 Przemysł i handel. 1644  —
16.51 Rzemiosło. 16.51 — 16.58 Hymn 
prao.v. 17.03 — 17.08 Trzechlecifc
,R adja Pozn." 17.08 —  17.28 M. S tał 

kow ski: K w artet smyczkowy. 17.28 —,
17.38 Życie artyst. Poznania. 17.38—
1 8 .2 3  Koncert kompozytorów pozn,
18.23 __ 18.38 Gen jusze poezji wiel
kopolskiej. 18.38 — 19.08 U tw ory Szo
pena. 19.03 — 19.20 Życie umysłowi 
Wielkopolski. 19.20 — 19.36 K urpiń
ski: Koncert klarnetowy. 19.55 —
20.00 W stęp do op. St. Moniuszki 
„Verbum Nobile" St. Moniuszko. 21.20 
— 21.45 Dzisiejsza poezja poznańska.
21.45 __ 21.59 Solo wiolonczelowe.
22.61 — 22.11 O duszy wielkopolskiej 
i je j wysłowieniu się. 22.11 — 22.26 
Konkurs słuchowiskowy z nagroda
mi. 22.26 _ 22.50 Koncert. 22.50 —
23.20 Słuchowisko oratory jne: Nad
b r z e g a m i  Zodjaku. 23.20 — 23.58 
Współczesna muzvka polska. 23.58 —
24 .0 0  Hymn narodowy. 2 4 .0 0  — 2 4 4 5  
Muz. tan . 2445  — 02.00 Międzynar. 
muz. tan.

ZA G R A N ICZN E: 14-1 ■’ Berlin.
Match o P uhar D avisa: A nglja —
Niemcy. 19.30 Budapeszt. Mignon — 
opera Thomasa. 19.30 Wiedeń. Sam- 
son i Dalila — opera St. Saensa.
19.35 Lipsk. Koncert z Filh. 19.40 
Londyn  (N ational). Tylko na fali 
1554,5. Przemówienie Lloyda Geor- 
ge‘a. 20.00 Prana. Koncert muz. spół- 
czesnej. 20.00 Berlin. Rendez-vous — 
słuchowisko. 21.30 Paryż. Coups da 
Roulia — operetka M easager‘a.

Stypendium
Dla m ieszkańców  Supraśla

M inisterstwo W yznań Reli
gijnych i Oświecenia Publiczne
go ogłasza konkurs na jedno s ty 
pendium imienia W ilhelma baro 
na Zacherta  w  w ysokości 165 zło 
tych rocznie dla pochodzących z 
miasta Supraśla w  powiecie bia
łostockim ucznia lub uczenicy za 
k ładów  naukow ych państw o
w ych  lub p ryw atnych  wszelkich 
stopni i typów  narodow ości pol
skiej, w yznan ia  rzym sko - kato
lickiego lub ewangelickiego.

Podania  kandydatów , ubiega
jących się o to stypendium w raz  
z m etrykam i urodzenia i św ia
dectw am i szkół, do k tórych  u- 
częszczają, w inny  być składane 
w  terminie do dnia 13 maja 1930 
r. w  M inisterstwie W . R. i O. P. 
(W ydział P ra w n y  ulica Bagate
la 12).

—MCM

O D N A W IA JC IE  
PR EN U M ER A TĘ

C E N Y  O S I l O S ^ E N  F* f* ■'7° “ H * 6*  5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 grą „W tekście* — §0 frą aa tek*te*» — 80 gr. „Komonłkirty
”  (wzmianki) 2.00 złą „Nekrologia do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 201 mm. 60 grą „Dreboe* — za wyraz 20 grą dla poszukujących

2 * *  y, . Uwa£a: ogłoszenia fantazyjne (skosne) i tabelaryczne (bilanse.) o 25 prcc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmują
d ę j y l k o j a  g dowkę 1 od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. ^  Wydzrnt ogłoszeń. Warszawa, Szpitalna 12. teL 90 - 67
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